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Przybyło dnia od wczoraj 2 0

Kolej tomaszowska,
Przykrą wiadomość s  W arszawy musieli

śmy wozoraj prdaó w naszem piśmie. Odwlecze 
się na czas nieokreślony, może na długo, ko 
lejowa połączenie tego miasta ze Lwowem, a 
zatem i z całą Galicyą wschodnią dla k* órej 
ta droga miała byó najkrótszą, do Gdańska. Te
raz mu«imy wozić nasze zboże na północno- 
europejskie rynki przez W rocław, skąd ono od-, 
bywa jeszcze dalekie kolejami podróże. Wywóz 
na rynki południowo-europejskie jest jeszcze 
dalszy. Rzecz naturalna, że wskutek znaoznyoh 
korztów przewozu, nie może ono konkurować 
z rosyjskiein zbożem, wysyłanem na zachód 0- 
krętami, i mus: zadawalać się rynkam i austry- 
aokimi, na których ceny założą w znacznej 
mierze o i  produkcji węgierskiej. Nawet sto- 
■unkowo blizki rynek pruski jest mało dostę
pny dla zboża wschodnio-galicyjskiogo z po
wodu wysokich ceł niemieckich. Nadzieje polą- 
ozone z koleją tomaszowską były tedy wielkie, 
bo nią do W arssawy, a dalej na galarach W i. 
ułą do Gdańska można byłoby przewozić zbo
że transito do Amsterdamu, »lbo Londynu. K o
lejowy transport, zawsze najdroższy, byłby w 
takim  r*zie skróo ny w teraźniejszych warun- 
kaoh do minimum. Z W arszawy do Lublina 
koleją nadwiślańską jest 90 kilometrów, z L u 
blina zaś do Tomaszowa, wedle z»twierdzcn<jj 
trasy, byłoby tylko kilometrów sześćdziesiąt, 
kilka, oała tedy kolej, łącząca Lwów z W ar
szawą byłaby ojn.kie sto kilometrów krótszą od 
kolei ze Lwowa do Krakowa. Znaczenie d rrg i 
tomaszowskiej dla ziemian wschodnio-gabcyj- 
skich jest tak  wielkie, że o innych dogodno- 
śoiaoh tego połączenia — o zyskaoh dla Lwo
wa, o znacznym tędy rnohem o»ób, jadących z 
Rosyi, a jaszosa bardziej z Berlina na wschód 
tttreoki, wpadający w coraz większą ekonomi 
ozną zależność od Niemiec, można nie wspo
minać Z naszej strony już poczyniono liozne 
przygotow* ia do ogromnie zwiększoneg-> ru 
chu na kolei ze Lwowa do B ełżca; przedłużo
no ją do samej g?awiey, powiększono sieć to- 
rów na staoyach, rozszerzono dworce. Nawet 
Prywatni właśoioiole gruntów przy dworcach 
*fcozęli się liczyć 2 tern, że tuż koło ioh 'posia
dłości powstanie wielki europejskiego znaezeuia 
Rośoimeo.

Tymczasem naraz wszystko poszło w od- 
■^łoką. "W pierwszej obwili zrodziło się przy- 
PUszozenie, ie  papewne w rosyjskim s tubie 
Sdównym odezwały się dawne obawy o to, aże 
by ta  kolej nie wpłynęła szkodliwie na mili
o n a  znaczenie twierdzy Iwangrcdzkiej, wznie- 
»ion«j bajecznym kosztem przy ujśoiu W ieprza 

'VV‘iały. Wszakże przez długie lata te wła- 
*-ie obawy zwycięsko tłum iły wszelkie żabie- 

81 o budowę tej kolei, dopiero zaś po roku 
1897-ym, w  którym  między Austryą a Rosyą 
kastąniło porozumienie 00 do spraw bałkańskich 

jedynych spornych między owemi państw ł- 
a i — dano konoesyę na kolej tomaszowską.
, .  W łaśoieiel konoesyi hr. Mauryoy Zamoy- 

?*1 stracił dużo czasu ca niestety daremne za- 
logi o stworzenie konsorcjum  z finansistów 

^arsaawłkioh. Rozbiły się wszystkie kombina- 
°ye, w których przedewszystkiem szło o z tan- 
^•Aowanie miejscowych kap\t*łów. Podobny 
^ypadek pewnieby się nie zdarzył w żadnym 
fc&ym kraju. Dopiero później hr. Zamoyski 

jwW V ofertę rosyjskiego króla kolejowego p. 
j a k o w a ,  którego przyjął na wspólnika, wziąw- 
*y od niego dość wysokie wadyum. Bodowa 

się zaoząó na wiosnę, a 1'ozono, że_naj- 
JT^żej potrwa półtora roku. Tymozasem nieda- 
* ?° *u arła żona p. Polakowe, a on to nieszczę- 
°le tak  silnie odczuł, że się zaczął wyoofywaó 
6 Wszystkich przedsięwzięć, nie bacząc na

wielkie sfcaty, poł.uzoue z każdą nagłą likw i
d ac ją  interesów. Nie szukał tedy  nikogo, ko- 
muby sprzedał «wój udział w budowie kolei 
tomaszowskiej, lecz po prostu odstąpił od epól- 
ki, tracąc wadyum. Teraz więc hr. Zamoyski 
znowu musi. tworzyć konsoreyum, tymczasem 
zaś niezbyt daleki jest termin, na który wyda
no mu konoesyę Gdy ona wygaście, zabiegi o 
nową mogą potrwać latu. Taka-to przykra w ia
domość nadeszła z W arszawy.

Nowa konfereneya iijjflzyaarafloia.
Postępowanie naayyoarki angielskiej z okrę

tam i handlowymi, p łynącym  do Afryki połu
dniowej pod flegami neutralnym i, wskazało lu 
ki, istniejące w międzynarodowem r>»awie mor- 
skiam. Wprawdzie postępowanie władz angiel
ski oh uważane jest za bezwzględne, pozbawio
ne uprzejmości i zaufania, niemniej jednak 
niepodobna nazwać g i  »jV,legi'Jneia, ohociai 
nie^aprzeeuenie jest obraźliwe. Tak nsprzykł&d 
w Adenie zatrzymano pocztowy parowiec nie
miecki „Buudesrath11 i nie poprzestano na po- 
wierzohownem zrewidowaniu go, lecz podró
żnych usunięto, towary wyładowano i znalazł
szy między nimi ekrzynię z myśliwskiemi 
strzelbami, długo rozważano w różnyoh instan- 
oyaob, ozy taka broń jest wojenną kontraban
da. Mogli Anglicy zawyrokować w tej kwestyi 
jak ohci«li, ponieważ prawo międzynarodowe 
o kontrabandach nic nie wspomina o myśliw- 
skioh strzelbach. Wprawdzie uznano je  w Ade
nie za broń. ni»nadającą się do wojny i cały 
ładunek pozwolono znów umieśoió na ^Bun- 
desrath“, ale dla tego parowca była ta  rewi
z ja  ogromną m itręgą i stratą pieniężną. Zape
wne Anglioy odwzaiemniają się Niemcom w ten 
sposób za ioh nadzwyczajną nieżyozliwość dla 
Brytanii. Ale jeżeli takie postępowanie wej
dzie w zwy‘saj! to każda wojna będzie mogła 
ogromnie szkodzić żeglndze handlowej. Długo 
trw ały walki Stanów Zjednoczonych z Hiszpa 
nią, teatrem  wojny byhv ruchliwa część oce
anu Atlantyckiego, a jednak żadne- z tych, 
walczących państw n ‘e dało nikomu powodu 
do utyskiwań na niewygody, tamujące ruch 
handlowy. Dopiero Anglia pokazała, jak  m o
żna wyzyskać luki w prawie międzynarodowem.

Otóż, jak zapewniają liczne dzienniki, ce
sarz niemiecki sam opracował projekt zwołania 
konfertouc- i m iędsyrarodowej, która uleży  no
wą konwencję morską. Londyński dziennik 
Standard o trzym ał z Berlinu doniesienia, że 
interesowane mocarstwa już się zgodziły na 
niemiecki projekt i przystąpiły do niezbędnych, 
teoretycznych przygotowań. Ozy to praw da?— 
o tem może się dowiemy z rozpraw w parla
mencie niemieckim, gdzie rząd niebawem od 
powie na interpelacyę w sprawie zatrzym ywa
nia przez Anglie okrętów handlowyoh. Jeżeli 
istotnie zamierzono zwołać taką konferenoyę 
to ona bądź ' O bądź będzie wymierzona prze
ciw Anglii, a więc nie złagodzi rozdrażnienia, 
jakie zapanowało między B rytanią a kilku 
państwami europejskimi z powodu sympatyj, 
okazywanych Boerom na kontynenoie.

Proces Assompsyonistów.
Wspominaliśmy o tem, że gabinet fran 

cuski wystąpił do walki z bardzo bogatym 
religijnym zakonem Assompsyonistów, których 
wychowawcza i publicystyczna dziatalaość 
już dawno zawadzała republikanom tej barwy, 
00 Gambebta, który głosił, że „duohowieństwo 
— to wróg“. Teraz rząd paryski wytoczył 
temu zakonowi proces przed sądem popra- 
wczym, oskarżywszy dwunastu przeorów o

obchodzenie ustaw i krzywdzenie na majątku 
osób prywatnych, lubo one nie podtrzymują 
tej skargi. Obohodzenie ustaw byio na przy kład 
takie, że gdy zakazane 0 0 . Assompsyonistom. 
posiadać nieruchomą własność, oni nabyli w 
Paryżu ogromny ginach na imię jakiegoś pana 
Bandon, który już umarł, a syn jego, choć 
właściciel takiej milionowej schedy, jeat czło
wiekiem ubogim. W ezwano go, aby pod przy
sięgą zeznał, czy naprawdę pos;»da ów gmach. 
Je io li zezna, że ta  realność jest własnością 
zakonu, będzie ona skonfiskowana na rzecz 
skarbu. Krzywdzono na m ajątku wrzekomo 
w ten apoiób, ie  niejaka pani Franek, izrae- 
litka, przyjąwszy katolicyzm, wstąpiła do kla
sztoru, a cały swój duży majątsk i pałao przy 
Polach Elizejskich zapi»ał(i na wydawniotwo 
religijnego pi-ma Croix. które powierzyła 
swemu spowiednikowi, Óicu Assomnsyoniście 
Pioard. Kiedy cię zaczął proces Dreyfusa, i 
dzienuik Croix stał się antidreyfnsowekim, 
siostra F ranek  prosiła ka. Pioard, aby nie na
padano w tom piśmi9 na społeczeństwo, z któ 
rego ona wyszła, lecz nie uwzględniono tej 
prośby, a samą siostrę Franek wysłano na po
kutę do klasztoru w Bordsaux. Łatwo sobie 
wyobrazić, jaką uci*ohę mają masońskie 
dzienniki w całej Europie i jakie wymyślają 
potwarze na katoliokie zakony! Wedle nieh, 
ak t prokuratorski zawierz czystą prawdę, ża
dnego domysłu, który trzeba udowodnić, ża
dnej knabinacyi, wyrosłej z uprzedzenia. Sio
stra Franek zaprotestowała w dzienmku Le 
Monde przeciw tw ierdzeniu, jakoby wysłano 
ją  na pokutę, bo w domie Sióstr Miłosierdzia 
w Bordeaui znajduje się ona od ozasu, w któ
rym  jeszcze nie było spra wy Dreyfusa, bo nie
mal od upadku cesarstwa, a 00 do ofiary 
z majątku, to rzeczywiście poświęciła niewiel
ki fundusz na wydawnictwa religijne, a nadto 
kwestowała na ten cel wśród swych znajo
mych z czasów cesarstwa, lecz zdaje się jej, 
że za te pieniądze założono nie Croix, ale Pe- 
lerin. Prasa wyszydziła ten protest siostry 
Franek, nazwawszy go wymuszonym. Zi togo 
widać, że się przygotowuje heca przeciw du
chowieństwu.

Nowy gabinet.
Piszą nam z W iednia 18 stycznia :
Jeżeli w sobotę nowp gabinet nojawi się 

w zapowiedzianym składzie, sam fakt ten bę
dzie znaoznym sukcesem p. Koerbera. Portfele 
m inistrów w ostatnich czasach spadły bardzo 
nisko w cenie. Stać się ministrem  na — kw ar
tał, nie uśmiecha się osobom, zajmującym już 
wybitne miejsce w hierarohu urzędaiozaj lub 
w żyoiu publioznem. Tymozasem w gabineoie 
p. Koerbera zasiądzie kilka właśnie takioh 
osób. Miaaowioie, jako m inister dla Galioyi, 
radzca Piętak, który w grudniu 1897 roku 
stanowczo odmówił przyjęcia teki w gabineoie 
barona Gautsoha, a przyjmuje ją  teraz i to 
za wyrażnem przyzwoleniem komisyi parla
mentarnej Koła polskiego. Można stąd wnosić 
tylko, że albo p. P iętak i parlam entarna ko
m isją  Koła polskiego gabinet p. Koerbera u- 
ważają jako trwalszy, niż gabinety barona 
Gautsoha, hr. Clary’ego i W itteka, albo też 
uchwalono, aby nadal m inister dla Galioyi, 
powołany nie do reprezentowania pewnego 
stronnictwa, leoz stałych interesów kraju, 
był niezawisłym od zmian gabinetu. Tak np. 
jak  minister obrony krajowej hr. Welsersheimb, 
który przejdzie teraz do dziewiątego gabinetu 
i  w ozerwou r. b. święcić będzie 20-tą roczni
cę swej nominaoyi na m inistra. Albo oho- 
oiażby tylko tak, jak  br. Ziemiałkowski, który w 
trzech gabinetach piastował urząd m inistra dla

G alicji. Rzeczywiście, urząd ten wymaga t y 
lu specjalnych wiadomości i tak  systematy
cznej, rozłożonej na lata  pracy, że „kw artal
ny* m inister dla Galioyi traoi wszelką realną 
wartość, staje się b lich trem , gdy naprawdę 
jest 1 to dla nas najważniejsza ze wszyst
kich tek.

Ale także wstąpienie kilku innych w ybi
tnych osobistości do nowego gabinetu stanowi 
niejako rotum  zaufania dla p. Kórbera. Mamy 
na myśli mtanowio;e dotyohozasowego namie
stnika Morawii br, Spens-Boden*, Bidzieżjeiioral
nego konsula sustryacko-węgierskiego w Sofii 
barona Callazu Kulmbaoh und Rosenberg. Na
miestnictwo Morawii jest jedno z pierwszyoh, 
n ik t go się nie zrzeknie dla efem erystyozneg» 
urzędowania pod tytułem  rcicistrs. Jakkolw iek 
rezydent anstro-węgierski w Sofii dotąd (ze 
względu na T urcję) używa tylko ty tu łu  jene- 
ralnego konsula, jest on jednak dyplomatą z 
urzędu i z Sofii przenosi się zwykle na urząd 
po=ła. Oczywiśoie p. Cali nie wyrzekałby się 
tych widoków w dyplom acji, gdyby ekspery
ment p. Kórbera nie obudzał jego zaufania. 
Także inni ministrowie nowego gabinetu pre
zentują się bardzo poważnie. Będzie to gabinet 
urzędniczy z przymieszką pelityoznych repre
zentantów Polaków i Czeohów. Pomiędzy mi
nistram i, należącymi do kategoryi urzędników, 
przeważa zresztą żywioł konserwatywny. Do 
obozu konserwatywnego mianowicie należą z 
pomiędzy nowyoh ministrów baron Cali, tu 
dzież br Giovanelli, syn owego głośnego swe
go czasu katolickiego posTa barona Ignaoego 
Giovanellego, który obok śp. księdza G rentera 
w Radzie państwa najenergiczniej występował 
w obronie praw Kościoła i Tyrolu.

Pierw otny zamiar p. Kćrbera. wciągnięcia 
do gabinetu także m inistra bez teki — dla 
Niemców, spełzł na niozem. Tłómaozy się to 
przede wszystkiem sprzeczuemi prądami, które 
panują w obozie niemieckiej ławicy. N fjw ię
kszą _ liczbą głosów rozporządzają tam kinby 
niemiecko-narodowy (40) i chrześoijańsko-sc- 
oy&lny (30). Są to dwa klaby antysemickie, 
pcza któremi w rezerwie stoi nienalażąea do 
organizacji lewicy niamieoko-radykalna frakeya 
Sehóaerera i Wolfa, k tóra w antysemityzmie 
posuwa się najdalej. Owe d '  & kluby domagały 
się, aby ministrem dla Niemców stał się an ty
semita, W ypowiedsial to wyraźcie na konferen
c j i  lewicy ks. Liechtenstein. Dsva inne kluby 
lewicy, postępowy i kJub wielkich ^właścicieli, 
wolały się zrzec reprezentanta w gabinecie, 
niż ujrzeć ne, tem stanowisku antysem itę. An
tysem ityzm  zupełnie rozs-adził lewicę, która 
jest jeszcze zdolną do akcyi opozycyjnej, de
struktywnej, — a z tem trzeba się także liczyć, 
tle  na każdym kroku, na drodze pozytywnej 
ozynnośoi, napotyka na nieprzezwyciężone prze
szkody.

Ważne posiedzenie
krakowskiej rady miejskiej.

Kraków, 18 styoznia.
Wczorajsze posiedzenie rady gminnej 

m iasta Krakowa Dyło deoydującem dla dal
szych losów gminy, zagrożonych w wysokim 
stopniu przez to, że skutkiem  opieszałości zna- 
oznej ozęści rajców miejskich, nie przyohodzą- 
oyoh na posiedzenia, udało się było zwolenni
kom doktryny socyalistyoznej na jeduem z po
przednich posiedzeń znaleśó przypadkową w ię
kszość dla wniosku p. Rottera, ustanawiającego 
zasadę, że do istniejąoyoh już kół wyborczych, 
dodane ma być nowe koło: powszechnego gło
sowania, w którem  prawo wyboroze wykony
wać mają wszyscy pełnoletni mężozyźni, za 
mieszkali od roku w gminie. Oczywiście u-

ohwałę tę powitały z zapałem wszystkie ży
wioły radykalne, otwierała ona bowiem wrota 
agitaoyi socjalistycznej w łonie rady miejskiej 
Krakowa i przygotowywała grunt dla ułożenia 
się przyszłych stosunków gminy Krakowa w ten 
sposób, by o m ajątku gm iny i jej obywateli 
decydowali ci, którzy sami nic nie posiadają i 
którzy w powodzeniu gminy najmniej interesu 
mają. Łatwo to bowiem być szczodrym z cu
dzej kieszeni i pozwalać sobie na eksperymen- 
ta, za które inni muszą zapłaoić. W  sferach 
jednak poważnych, prawdziwie obywatelskich, 
patrzących w przyszłość, owa uchwała przy
padkowej większości rady krakowskiej wywo
łała łatwo zrozumiałe obawy zarówno pod 
względem politycznym, jak  społecznym i na
rodowym.

Członek rady Andrzej lir. Potocki złożył 
przeto na jednem z  najbliższyoh posiedzeń de- 
klaracyę, w której założył protest przeciw 
owej szkodliwej uchwale, a na wozorajezem 
posiedzeniu przedłożył radny dr. Paszkowski 
formalny wniosek o jej reasumcyę, który to 
wniosek rada bardzo znaczną większośoią u- 
ohw&liła.

N a tem jednak posiedzeniu mieliśmy 
przedsmak tego, jakie stosunki zapanowałyby 
w naszej radzie po wprowadzeniu zasady po
wszechnego głosowania. G&ierya nabita zwo
lennikami wszelkiego rodzaju demonstraoyi i 
heo, wyprawiała prawdziwie dzikie awantury, 
ryczała z radości, słuchając argumentów, obli
czonych na poklask ulicy, jak  np. radnego dr. 
Seinfelda, a najpodlejszemi obelgami obrzuoała 
tyoh, którzy odważyli się mieć przeciwne zda
nie. Doszło do tego. że podezss wywołania na
zwiska dr. Górskiego, z g&leryi na cały głos 
zawołano „lajdaku. Awantury przybrały ost»- 
teoznie takie rozmiary, że mimo całej oierpli- 
wośoi prezydenta i radnych, musiano w końcu 
przy pomocy straży ogniowej i policyi opróż
nić gsleryę. Przebieg posiedzenia tęgo był na
stępujący : Radni zebrali się w niebywale li
cznym na stosunki krakowskie komplecie 49 
członków a przewodniczył obradom prezydent 
dr. Friedlein i otworzył debatę nad wspomnia
nym n& wstępie wnioskiem p Paszkowskiego 
o reasumcyę uchwały wprowadzającej zasadę 
powszechnego głosowania.

Pierwszy zabrał głos izraelita dr. S e i n- 
f  e 1 d i  polemizował z wspomnianą wyżej de
k la rac ją  Andrzeja hr. Potockiego przeciw 
wnioskowi p. Rottera P. iśeińfetd oświadezyi, 
że skoro hr. Potocki wniósł tam tą deklaraoyę, 
przeto on wnosi inną i żąda, aby ją w cało
ści dołączono do protokołu posiedzenia, Odczy
tał więc p. Semfeld tę deklaraoyę, która w y
wołała powszechne oburzenie nawet wśród 
przyjaoiół politycznych jej autora, gdyż zawie
ra  same inwektywy i obelgi, skierowpne prze
ciw całym warstwom społeczeństwa. P. Sem- 
feld zarzuca w tej dekiar&cyi, że „przywileje 
warstwy szlacheckiej doprowadziły Polskę do 
upadku, gdyż wtedy gdy mieszozaństwo i lud 
walozyli na polach Raoławio, uprzywilejowani 
sprzedawali w Targowicy naród wrogowi, że 
tylko samolubna duma i m agnacka ambioya 
poha magnatów rolnych do zasiadania w R a
dzie miejskiej, gdzie nierównie większem 
prawem należy się miejsce robotnikom* itp.

P iezydeut Friedlein mimo clirnpijskiego 
spokoju , z jakim  kierował obradami, widział 
się jednak zmuszonym przerwać p. Seinfeldo- 
w i odczytywanie tego dokumentu i oświadczył, 
że dostojność i godność Rady miejskiej nie 
pozwalają na używanie takiego tonu, zaś ra
dn i izraeliooy pp. Kohn, Epstem , Rosenblatt i 
Horowitz wyparli się wszelkiej solidarności z 
p. Seinfeldem i oświadczyli, że jakkolwiek 
głosować będą przeciw reasumoyi, wszelako
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^ w a  3par%c3.3 r
p o w i e ś ć

przez
AatoRiię Gadrojó-Matuszawio.

(Ciąg dalszy).
Dłużej oprzeć się jej nie umiał, jakby 

zawstydzony swą słabośoią głowę poohylił i 
i rzekł o icho:

— Jeśli pani życzy sob ie! — ale ja  przy
chodzić nie megę, a do mnie daleko i wysoko 
dodał z uśmiechem smętnym.

— O to nio nie szkodzi ! — dziękuję panu 
j8, obietnicę, adres pana m»m, — wiem już od 
y*wna, gdzie pan mieszka, o bo ja  wiem

WBzystkiem, co chcę wiedzieć, — i o 
dużo rzeczy wiem — mówiła filu- 

Ł’cdle" ^ iern> *e świata nie lubisz i wizyt 
p ro s j ^ o m u  nie składasz, zatem nawet nie 
ja Pan do nas się potrudził, ale mo-
jutro Pownie zechoe poznać pana, zechciej
Umówią kyó w cukierni Bienieokiego,

się o dzień i godzinę pierwszegoseansu.

— N ie1 ® ^hieokiego?... ale.., 
dziesz nie ma żadnego ale — p rzyj-
zgrabną W05 °Wo ? ~  1 wyciągnęła do mego 

Miał o u* pokrytą duńską rękawiczką, 
istoty, nie uciec od tej kuszącej go
strony nie ,lr!?V 'rał sam siebie, ale z drugiej
jeszcze w swa i>sV* °Prz0° cłl5 o i , W . 1* 
drżącej rąozyj*y C:Q małej, droc 1 jhnej

muszęjd j u i ^ aWo! ~  w sz e p ta ł — ale te-
^ z l i e s z r z e l r ą o z k J pcżexg?aó L  “  ? °wstalW a ż n ie , r o g o ^ 0^ ,  uścisnął1 raz pierwszy
rz*ł, lecz gdy  ujrzał y ? hwi0 W 0C9y ^  SP0:,‘ 
gUetjzn-Iane wlepione w siebie te ma-
Otyloną główkę Ufl2oeu irenioe> ztilotnie P°‘ «ą giowaę, usUoaka ro*ohylo0e, dreszcz

go przesz?dł, krew gorącą falą do głowy mu 
uderzyła, uczuł naraz w piersiach szaloną 
chęć rzucenia się do stóp tego dziewczęcia, 
przytulenia jej do wzburzonej piersi. Ona od
gadła, 01 się w sercu jego działo, rączkę wy- 
oofała i pewnym głosem nie miłe milczenie 
przerw ała:

— A więc do ju tra  — o 12ej, pamiętaj pan I 
Proszę o jedno, nie przeoz pan niczemu — 
gdy mamie coś mówić będę, 00 się panu dzi- 
wnem lub nieprawdziwem wyda, — dodała po 
chwili wahania.

_On skłonił się w milczeniu, i  spiesznym 
krok>em odszedł, nie pojmując, 00 się z n im  
dzieje.

W tedy powstała Irm a — Par tona! — 
rzekła krótko do towarzyszki. I  ten  oprzeć mi 
się nie potrafi — m yślą'a idąc — ohoó mówili, 
że kamienny, nie zdobyty. Zobaozymy! ozy w 
mych rękach nie zmięknie, czy tego głazu w 
wulkan nie zamienię 1 Na nim za Stanisława 
się zemszczę !

On szedł, nie oglądając się nawet, zły na 
siebie, zawstydzony wyłudzonem przyrzecze
niem, danem słowem, a jednak mimo tego z 
rozkoszą myślał, że nazajutrz znów ją zobaczy.

Punktualnie s>ę stawił do Bienieokiego — 
zajął miejsoe przy bocznym stoliku, z oka drzwi 
wohodowych nie spuszczając, jakoż w kilka mi
nut obie panie weszły Irma, pierwsza zbliżyła 
się do niego, przyjaźnie rękę wyciągając, po- 
wsżnem spojrzeniem go przywitała. W ydała mu 
się w tej ehwbi tak  inną od tej wczorajszej, 
zalotnie uśmieohniętej dzieweozki, a mimo te 
go zawsze tak  uroozą, może nawet tem ponę
tniejszą.

— Pan W ładysław Dąbski, -  przedstawiła go 
matce, — artysta malarz i poeta, zresztą ma
mie wszystkie jego zslety i wady wczoraj ja  i 
pan Parawieeki, przyjaciel pana wyliczyliśmy.

W ładysław spojrzał zdziwiony, otworzył 
nrta, by ooś powiedzieć, leoz oezy hrabianki

przypomniały mu wczorajszą obietnicę, — miał 
niczemu nie przeozyó.

— Miło mi pana poznać, —- rzekła hrabina, 
rękę mu podając,—wiele słyszałam o panu od 
przyjaciela naszego domu, pana Parawieckiego, 
k tóry  wczoraj pana mej oóroe przedstawi*, — 
Irm a mówiła mi właśnie, ie  pan się zgadza na 
wymalowanie jej portretu, oenę sam p*n -ozna
czy, obie bardzo rade jesteśmy, bo tru dno zna
leśó więcej utalentowanego artystę.

— Pani hrabina przecenia moje zasługi.
— O! bynajmniei, jest to zdaniem rgołn!
— Kiedyż pierwsze posiedzenie ? — zapytała 

Irma.
— Kiedy pani rozkaże, jestem do dyspozyoyi.
— Może za tydzień! — dodała hrabina, — 

za parę dni jedziemy do krewnych na wieś, 
ale... ale I rm a ! spójrz — tam  w drugim  pokoju 
prawda, że to hrabina Lińska , ta  w bronzo 
wym kapeluszu, nio nie wiedziałam, że bawi 
tutaj, idę się z nią przywitać.

Przeszła do drugiej sali; młodzi zostali 
sami. On podniósł oo*y 1 spotkał s ięz je jw o zo - 
rajszem spojrzeniem i uśmiechem zalotnym; 
ohoąo łatwiej ękryó wrażenie, jakie na nim 
robiła, zagadnął prędko:

— Co to za p. Parawieeki ten mój, niby przy- 
jaoiel o którym  pani wspominała?

— A oh! to dobry nasz znajomy i gość co
dzienny, nie mogłam przeoież mamie się przy
znać, że to ja  pana zaczepiłam, więc i oświad
czyłam, że on mi rana przedstawił.

— Ale cóż on na to powiedział?
— Aoh! on — dodała ręzą kiwnąwszy — 

powie zawsze 00 mu każę. Tłumaczył, że pana 
zna od dawna, że pana bardzo ceni, lubi, że 
spacerował z panem, gdy ja  nadesełam i w te
dy śmy się poznali.

On patrzył na nią zdziwiony i naiwnie 
zapytał.

— Czy pani często tak kłamie, — przepra
szam — tak się ■ prawdą mija ?

Zaśmiała się.
— Tylko tyle, o ile mi to w żyoiu jest po* 

trzebnem !
Sojrzał na nią z odcieniem żalu i smutku. 

Zmiarkowała to i starała się swą ożywioną 
rozmową zatrzeć niemiłe wrażenie H rabina 
powróciła, zaczęto mówić o wystawie, potem 
o toalecie, w jakiej hrabianka do portretu po 
zować miała.

— A  więo za tydzień — mówiła Irm a że- 
gnajao go — w następny czwartek o 10 rano 
zjawiam się u  pana i portret zaozynamy.

— Raz jeszoze dziękuję panu — dodała h ra 
bina — że nam nie odmawiasz, nie wiem ozy 
zawsze będę mogła towarzyszyć mej córce, ale 
w każdym razie, ponieważ mam osobę zaufa
ną w domu Francuzkę, z k tórą Irm a wycho
dzi, możesz pan być pewnym, ze regularnie na 
posiedzenia zjawiać się będzie. Żegnam pana ‘ — 
Podała mu końce swych arystokratyoznyoh pa
luszków.

Uścisk dłoni hrabianki był szczery, oiepły, 
serdeczny. Takimże samym i on jej odpłacił.

— Długim mi się ten tydzień; wydawać bę
dzie! — szepnął jej do ucha.

Odpowiedziała mu spojrzeniem tylko, lecz 
w tem spojrzeniu wyozyW  tyle, że serce mu 
znów silniej zabito i powieki przym knął, by 
dłużej zachować w swej wyobraźni blask tych 
oczu 1 siłę, z jaką się one mu w  duszę wpijały.

Od dnia tego usposobienie jego stanowczej 
uległo zmianie. Siał się nerwowym, niecierpli
wym; samotność go męozyla, bo wtedy tyiko 
ona przed oozyma mu wciąż stawała, szukał 
ludzi, zgiełku, nawet kolegów nie unikał. Gnie
wało go, że myślą jego kobieta owładnęła, 
ohoiał się  otrząść, zapomnieć, brał się do pracy, 
ale mimo całej ohęoi panowania nad sobą, m i
mo wysiłku, by precz odognaó od siebie tę  
uroozą postać, myśl jego powracała zawsze 
tylko uparoie do niej, liozył dnie, niem al go
dziny do owego oo«*kiwł»ł*gO ozwartku. Jeśli

za pędzel chwytał, mitnowoli jej oczy, usta, 
rysy jej odtwarzał, jeśli brat pióro do ręki, o 
niej tylko lub do niej sonety kreślił.

Usposobienie takie fatalnie na wątłe w pły
wało zdrowie, sen go odbiegł, nieraz godziny 
całe przeleżał z rozwartemi powiekami wpa
trzony w ciemne nocy cienie lub w blady pro
mień zaglądającego przez okno księżyca; dawne 
obrazy, w których się lubował, pierzohały 
przed nim, daremnie ohoiał je  uchwycić swą 
wyobraźnią, wl&ó w nie żyoie jak dawniej i 
rorkoszowaó się tem, 00 tw orzył; teraz nic nie 
widział prócz niej, prócz jej namiętnego spoj
rzenia, koralowyoh ust rozkosznie uśmieohnię 
tyoh. A jednak, gdyby mu ktoś był pc wiedział, 
ie  ją  kocha, byłby się oburzył lub uśmiechem 
parsknął, — on i m iłość! — miłość dla ko
biety? Nie, tej myśli nie przypuszczał nawet, 
a jeśli sobie zadawał pytanie, czemu wciąż 
myśli o niej, tłóm aczjł sobie, że to jej odręb
ność, jej swoboda, jej naiwność dziecięoa przy 
namiętnych spojrzeniach i uśmiech kobiety 
znający siłę swego ozam, ie  to go zaciekawiło, 
że radby pozuaó ją  bliżej i w głąb tego serca
i duszy zajrzeć.

Kolegom m e przyznawał się. że m iał por
tret hrabianki malować, nawet wogóle o tej
nowej znajomości nikomu nie wspominał Były
chwile, gdzie był nie rad zaobietnicy • danej
hrabinie Hmnifiokiej, ozul instynktownie, że
widywanie pięknej Irmy, spokój jego duszy
więcej jeszoze zakłóci, sta ja ł się o niej nie m y
śleć, a im  bardziej dzień się zbliżał, w którym
po raz pierwszy miała przyjść do niego, posta
nawiał sobie być tem odporniejszym wobea 
zalotnej dziewczyny, tem więcej zimnym i w y
niosłym. Chciał wmówić w siebie, że ona biegu 
jego myśli i marzeń nie zmieniła, a gdy wspo • 
ranienie o niej zanadto go prześladowało, ucie
kał z domu, szukał zapomnienia w zgiełku 
ulicznym lu t  oiizy nocnej.
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protestują przeciw owej cieklaraoyi p. Sein- 
felda i zaznaoz&ją, że wniósł on ją  tylko we 
własnem imieniu.

Radny Andrzej P o t o c k i ,  przeciw któ
remu w pierwszej może linii zwrócone było 
ostrze deklaracyi p. Seinfelda, oświadczył, że 
pozostawia ocenieniu Rady, czy posługiwanie 
się taką bronią jest rzeozą godziwą. W prawdzie 
s ta tu t gminy miasta Krakowa nie zawiera ża
dnych postanowień co do tego, czy deklaraoya 
ułożona w takiej formie i takiej treści ma być 
dołączoną do protokołu, mimo to sądzi mówca, 
że w interesie powagi Rady, członkowie jej 
głosować będą przeciw dołączeniu.

Przeoiw reasumcyi przemawiali radni: dr. 
Bujwid i p. Rotter, pierwszy dlatego, że zda
niem jego „trzeba dać warstwom usuniętym 
to, co się im należy14, p. R otter zaś bardziej z 
utylitarnego stanowiska, gdyż sądzi, że lepiej 
dać mniej dobrowolnie, aniżeli więcej pod 
przymusem. Tylko z tego powodu postawił 
mówca swój wniosek o zaprowadzenie kury i 
powszechnego głosowania, chooiaż, jak  zape
wnia, nie zgadza się z wielu postulatami partyi 
sooyalno-dem okratyoznej.

Radny B a r t o s z e w i c z  oświadczył, że 
wstrzyma się od głosowania, gdyż on i jego 
przyjaciele polityczni uznają wprawdzie potrze
bę rozszerzenia praw obywatelskich, ale nie 
na tak  daleko idącej podstawie, jaką wprowa
dza wniosek p. Rottera, lecz na podstawie pe
wnego cenzusu inteligencyi i przynajmniej 
trzyletniego zamieszkania w gminie.

Radny i wiceprezydent miasta dr. P i e 
n i ą ż e k ,  podniósł że na ow«m posiedzeniu, 
na którem Andrzej Potooki przedłożył swą de
k larację , on przewodniczył radzie w zastęp
stwie prezydenta i dlatego nie mógł i nie miał 
wówozas prawa wyrazić swego zapatrywania 
na tę d e k la rac ję ; zdawaćby się mogło, że 
wbrew ni«j zajmuje »tan©wisko odrębne i że 
się z nią nie łączy. Po vosiedzeniu także n;e 
mógł mówca wyrazić swych zapatrywań, bo 
nie byłoby p<» rycersku łączyć się z towarzy
szami politycznymi dopiero po odniesionem 
■wyoięstwie Dzisiaj oświadcza mówca, ie  się 
z tą  dekl&racyą zgadza, mimo głosów, jakie 
tm usłyszał, iż zawiera ona ooś obrażliwego 
dla zwolenników powszechnego głosowania, 
choó w niej nic takiego nie ma, coby kogo
kolwiek obrazić mogło. Gdyby sprawa reasum pcji 
m iała tylko polityczne znaczeni^, mówca nie 
zabierałby głosu , sprawa ta  wszakże ma zna
czenie narodowe, wskazane silnie i słusznie 
przez deklaraoyę hr. Potockiego. K raj nasz 
jest pod względem narodowym niejednolitym, 
U nas w razie powszechnego głosowania 
wpływaliby na sprawy narodowe ludzie, nie 
związani z polską narodowością; nikt wszakże 
zarzutu nie robił tvm ozłonkom Rady, co byli 
za powazeohnem głosowaniem, jakoby ohcieli 
działać przeoiw interesom narodowym. T a w 
danym razie powszechne głosowanie mogłoby 
przynieść szkodę interesom narodowym, tem 
więoej, że kury a IV  nie byłaby końcem, ale 
początkiem żądań. Mówca omawia szozegóło- 
wo i wykazuje przykładami, jak  mógł vby wy
paść wybory w gmin* oh naszych, gdyby ku- 
rya powszechna weszła w życie w czasie bu
dowy kolei, gdy ściągniętych jest do kraju 
mnóstwo robotników włoskich i niemi eokich ; 
jak  m ogłyby wypaść wybory w gminaoh nie
jednolicie narodowych. W ybuchłyby tam na- 
miętnośoi narodowe i płomienie nienawiści spo- 
łeoznyoh. (Krzyki na g a le ry i: Blaga ! Nieoh 
nie prow okuje! Prezydent zarządza opróżnienie 
ga le ry i Z galeryi głosy : Nie w yjdziem y! Pre
zydent : Zobaczym y! Na galeryi dalej ha
łasy i obelgi przeciw hr. Potockiemu. Przyby
wają ajenci policyjni i straż ogaiowa i rozpo- 
ozynają opróżnianie galeryi).

H r. P o t o c k i  oświadcza, ie  Rada nie 
obawia się krzyków na galeryi i ma odwagę 
cywilną wypowiedzieć swoje przekonania. 
Mówoa pro»i p. prezydenta o cofnięcie rozkazu 
opróżnienia galeryi z* względu na to, że z po
wodu ważnej sprawy, ozasu tracić nie można.

P r e z y d e n t  Friedlein wstrzymuje roz
kaz opróżnienia galeryi.

Dr. P i e n i ą ż e k  w dalszym ciągu w y
kazywał, jakie szkody poniosłyby pod wzglę
dem narodowym polskie gm iny pograniczne 
w razie powszechnego głosowania, szczególniej 
na Szląsku i w fabrycznych centrach tam tej
szych, gdzie urzędnikami i kierownikam ; w ar
sztatów są Niemcy. Sięgnijmy w stosunki 
krajow e; gdyby tu weszło w iyoie powszechne 
prawo wyborcze, to większość polska w Sej
mie staóby się mogła mniejszością i przynio 
•łoby to wielką szkodę narodową. (Na galeryi 
sykania i gwizdania). Mówca oświadcza, że 
dlatego będzie głosował za reasumoyą

Radny dr. P a s z k o w s k i  oświadczył, 
że nie z niechęci dla robotników sprzeciwia 
się kuryi powszechnego głosowania i owszem 
pragnie on szczerze, aby wszystkie słuszne 
postulaty robotników zostały spełnione i aby 
robotnioy doszli do dobrobytu, a z nim do 
oświaty. Z drugiej strony jedn&k pragnie mó
wca, aby w radzie miejski*j panowsły powsga 
i prawdziwa wolność sł w a , a oto mamy 
przedsmak tego, do czego byśmy doszli w ra 
zie powszechnych wyborów. Przemawiał jeszcze 
radny S z p a k o w s k i  z* utworzeniem oddziału 
rękodzielników, poczerń przystąpiono do głoso
wania.

J»k  wspomniałem wyżej, namiętności t łu 
mów na galeryi dopiero teraz rozkiełznaly się 
na dobre, i gdy padło z galeryi słowo „łajdak14, 
kazał prezydent ją  opróżnić. Radny Seinfeld 
próbował jeszone parła mentowaó i żądał, by 
wydalono tylko tego, kto zawołał „łajdak14, tle  
wstawiennictwo jego nie odniosło skutku. Ko
misarz po lic ji Broszkiewioz wszedł na galeryę 
i w imieniu prawa wezwał tłum  do rozejścia 
się. Z niechęcią i wśród wielkich hałasów opu 
śoiły wreszcie tłum y galeryę, przyczein niektó
re  grupy śpiewały „Ozerweny sztandar44.

Ostatecznie 28 głosami przeoiw 17 uchwa
lono znieść poprzednią uchwałę, wprowadzającą 
w zasadzie kuryę powszechnego głosowanie. — 
R ezultat głosowania był następujący:

Z a dopuszczeniem reasumpoyi głosowali
Ep,: Bereżnioki, ks. Bukowski, Chmureki, Chy- 

ński, Cyfrowicz, Domański, Fedorowicz. Gór
ski, ks. Foks, Jawornicki, Leo, Mendelsburg, 
Nowaoki, Pareński, Paszkowski, Pieniążek, Po- 
nikło, Popiel, Potocki, Schwarz, Slęk, ks Spis, 
Staniszewski, Stryjeńaki, Styczeń, Szpakowski, 
Tarnowski i Wodzi oki.

P r z e c i w  głosowali pp- Bandroweki, 
Biborski, Birnbaum, Bujwid, Doboszyński, Ep- 
stein, F/itsoh, Kohn, Lustearten, Prorper, Ro- 
senblatt, Rotbwein, Rotter, Sohmelkes, Sein
feld, Weigel, Weohsler.

Od głosowania wstrzymali się pp.: B ar
toszewicz, Bericger, Bujański i Kasperek.

IM i świetle mu ! nie należy z nim już siadać do zielonego stolika, przypominają łańouchy noszone przez nasze 
! Drugi warunek tj. nie zmuszanie do gry, jest bar- babki i prababki około roku 1830. Roinorodne 

dzo ważnym, bo może niejeden nie zasiadlby do : do nich przyesepione breloki podnoszą ich wat- 
niej, nie posiadając odpowiednich warunków, gdyby , tośó i cenę. Najwyższy przspyoh przedstawiają 
mu nie dogadywano, nie brano na fałszywą ambi- j długie łańouohy z prawdziwych pereł, które 
cyę i t. d. Co do uczciwości w grze, to naturalnie, I kilkakrotnie okoliwszy szyję spływają na- 
źe wszelkie wolty, zaglądanie w karty itp. opera- j stępnio aż do pasa.

Niezwykłą również nowością są w tym. 
roku olbrzymie róże z gazy ułożone] do cienia, 
dalej wielkie gwoździki, lilie i róże bez liści, 
używane jako kw iaty balowe.

W Czytelni katolickiej mówił onegdaj ksiądz 
prałat Lenkiewicz o moralnej stronie gier ha
zardowych. Czas to pieniądz — zaczął pre
legent — zaznaczając, że w tem zdaniu za-
wartem jest zarazem zobowiązanie człowieka do niedozwolone. 'A le gdy ktoś n. p. w ferblu
pracy. Czuwając jednak nad tem, żeby praca była • kart • k muru zrobi smntną miaą i prz6z | 
jak najwydatniejszą, musi się człowiek liczyć ze to akłoni do wyśrabowania stawki i ra -1
znużeniem. Znużony, pracuje gorzej i dwa razy tak dni . allo d w podobny Bposób w preferansie 
duże kwantum pracy człowieka znużonego mniej aprowoknje się przeciwnika do nieudałej kontry, to 
przynieść musi pożytku, niż o połow, mniejsza ilość to nie jeszcz9 t  przeciw sprawiedliwości, 
pracy człowieka wypoczętego. Otóż oprócz snu, ró- Takie rz nft]eża do nmówionych warunków, a 
wnoważoikiem pracy jest rozrywka, a jedną z od- v(jlmU n m  in^ Ha
mian rozrywki, jest gra Są trzy rodzaje gry: Wreszcie ogólnym w aru n k iem  dozwolonej spra-j
1) gry sztuczne w których zwycięstwo polega na wiedllwością gry jeat jej godziwość, tj. żeby pro- ; 
przewadze rateligencyi lub zręczności grającego, f wadziła do dzjweg0 celu. Znaczy to żeby oprócz '
nP. szachy, warcaby, bilard kręgle, piłka etc. j wk • oechy zwaźać takźe nzJ gra nie na_
* ' ffT hazardowe, w których rozstrzyga przypa- ( 8tr 8p03Óbn0Ści do grzechu, według etyki chrze-1 Sr-8 l o c h e m ,  właioio.eH

Z izby sądowej
Lwów 18 styczna.

(0  oszczerstwo).
Wczoraj po p o łid ”iu przesłuchiwano św 

Ludwiga S ł o m n i o k i e g o  drugieco szwa- 
Zeznaie on 
Blumenfeld. 

kiepski

n‘>-, ® lea porywczy n c l > . świndks,. jak wszystkich poprzednich, mnóstwem
grać bo sprowedza gorszące kłótme Zważać także • J J  £  których j e ^ . k  tu
należy, żeby gra się nie stała nałogiem. Gdyby ? ^  „ V ™  rrdwż ich objaśnienie,
więc kto zaczynał grać, już rano, zamiast pracować : P™yta*M.i nie możemy, gdyż ich 
w tem najlepszem usposobieniu do pracy, to takiemu j za ^  11 0 1cieiSCR-

już należy zabronić. Jak niewłaściwem jest np. j wsJfUttik 0 ’gry już należy zabronić. Jak 
gdy zbierze się towarzystwo i zamiast porozmawiać 
o czemś poźytecznem, któryś z graczy wyciąga 
z

„J- N.
starszy brat 

Lo wecherz14 ze -
znaie również pod hn ie  jak poprzedni nie mo-

w  \  7  •’ v u  jednak przytem dokładnie przypomnieć so-z kąta stolik do gry i woła: „Moi państwo, szko- £  jak zak . ^  ^  Dawid* i
da czasu. Gdy jednak ma się na oku wspomniane 1 . , 7 \  . . -7 ... \  . . , , !
warunki to i ™ L  «e stawkami nie ma : P°"wiada raz, ża._w» było (dokilka^iesiąt tysię-

dóbr,

rolę zarówno przypadek jak i zręczność gracz*, i bez ieczei 3tw0 grzechu już je3t grze3bem. Ktoś i K ^ n0 Urdz,lał"  Low™herza uważał za 
do tego ostatniego gatunku należą karty. Do wszyst- | kto jeat porywczy lub chciwy, nie rowinien ! P®hsrżony p Jackowski zarzu a i t-g  ’
kich tych gier dodali eobie ludzie jsko przynętę 1 
nagrodę dla zwycięzcy i w ten sposób do rozrywko
wej cechy gry dodali stronę kontraktową. Jeżeli 
więc strona kontraktowa w jakiej grze przeważa 
nad stroną rozrywkową, jeżeli cena jest za wysoką, 
to wszystkie rodzaje gry mogą się stać hazardo- 
wnymi. Największe jednak niebezpieczeństwo przed
stawiają w takim wypadku gry, w których roz
strzyga los, a typem gry hazardownej były zawsze 
kości i dlatego to gracza nazywano w staropol
skim języka kosterą.

Rozpoczynając mówić o grze ze stanowiska 
chrześcijańskiego moralisty, zauważył prelegent, że j 
boi się, żeby słuchaczy nie zgorszył. Księża bowiem I 
znający lepiej od ianych, słabości ludzkie, są na j 
nie daleko wyrozumialsi, niż ludzie zwyczajni. Na
kazuje im to zarówno wielka odpowiedzialność, jak 
i pilne przestrzeganie tego, żeby teoretyczne zapa
trywania w kwesty ach etycznych i-:zły zawsze 
w parze z praktyką życiową i duszpasterską. Dla 
tego też teologowie i moraliści chrześcijańscy nie 
potępiają gry w ogóle, lecz tylko wówczas, gdy 
ona, dzięki niektórym okolicznościom, przedstawia 
niebezpieczeństwo grzechu. Św. Tomasz, mówiąc o 
rozrywkowej stronie gry, powiada wyraźnie, że gra 
może być nawet aktem cnoty, gdyż kształci uprzej 
mość towarzyską, tę zdawkową monetę miłości 
chrześcijańskiej. Takim aktem cnoty jest, według <

braku !

gra losowa nawet ze stawkami me ma . 
w sobie nic zdrożnego. Przeciwko wypadkom je
dnak, w których na to uwagi się nie zwraca, gdzie 
gra staje się powodem ruiny moralnej i materyal- ia i  o  o j  i  i i ł o o D i j o i .  * . .

nej, występuje prelegent energicznie. Pod tym wzglę-! ^  ^  oza3em tak drobi
em wyra a on e n& zieję, ,e zy e n'a . a , zgowo, że to ftż podziwiać potrzeba. Niechże

poprze usiłowania zawiązującego się właśnie Stówa- - . r  , . • ^ .

cy. <o znowu 120.000 zł., czy też 125000 zł.
P r z e  w. P ’.c musi ohvba jakieś w hlkia 

interesa robić, kiedy psn takich kwot nie pa~ 
My tu  z doświadczenia wiemy, że kn-

j rzyszema w celu zwalczania gry hazardowej.
Oto w streszczeniu zajmujący i w doskonałej 1 

formie wygłoszony wykład księdza Lenkiewicza, t 
który go zakończył obietnicą, że w podobny spo-) 
sób omówi jeszcze kiedyś loteryę i grę na giełdzie. | 
Słuchacze hucznemi oklaskami dali wyraz swojemu i 
zadowoleniu, zarówno z powodu wysłuchanego wy- |

;

pan swoją pamięć skupi, aby pańskie zeznania 
wydawały się jakoś prawdopodobne.

S w. To było w książkach zapijane, ja 
się o to nie bardzo troszczyłem.

P  r z e w. Al«fc ta  chodziło o pańską 
kieszeń.

Z dziedziny mody.prelegenta, np. gdy odsiedzi się chorego a w 
innej rozrywki, zagra się z nim w pikietę. Księża j Doszliśmy pi>d względem pory roku do 
grywający w karty dla rozrywki, nie popełniają i kulminacyjnego punktu sezonu, a co prawda 
również grzechu, ani przeciwko moralności, ani j trudno stworzyć sobie obrazek o teraźniejszej 
przeciwko swema powołaniu. Ks. arcybiskup Wierz- * modzie. Dotychczas wszystko jeszcze ohaoty- 
chlejski, który wyświęcał prelegenta, wezwał b y ł: ozne, niejasne, zapowiadające jednakowoż wiel- 
raz do siebie kleryków i powiedział im między in-1 k i przewrót w niedalekim czasie, 
nymi: „Jeżeli nie umiecie grać w karty, to się na- ' Dopiero ku wifśniw, juk twierdzą dykta- 
uczcie44. I  słusznie, księża muszą bywać w towa- * torzy mody, a może t«ż dopiero z otw&reis>m
rzystwach i za zielonym stolikiem mogą się nie
raz ukryć przed niebezpieczniejszymi pokosami. 
Czyż bowiem nie lepiej jest dla młodego księdza, 
gdy zagra sobie taniego preferansa, lub wista, niż
by miał np. w gronie młodych kobiet słuehać kom
plementów z ich strony. W takich pochlebstwach:
„a ksiądz wikary taki miły... taki przystojny itd.u 1 zdania, rozpocznę dzisiaj od nowego k*oju spó- 
tkwi daleko większe niebezpieczeństwo. i dniczki.

Pobłażliwość teologów chrześcijańskich dla Gładkie i obcisło fermy spacerowych i
gier, w których rozstrzyga szczęście, była jui kil- ■ domowych ubrań z trudnością dają się zastc<- 
kakrotnie bronią w ręku nowożytnych prześladow- [ sowaó dc toalet balow /oh, gdyż ruch przy ta ń 
ców wiary chrześcijańskiej. Ustępy takie z litera- [ cu w ym iga pewnej swobody, którą krój do ■ 
tury teologicznej gdy chodziło o wypędzenie Jezui- f Łychozas panujący poniekąd krepował. To też 
tów z Niemiec, odczytywano jako dowody jezuickiej j na sali balowej debiut -w^ó będą a la paysan- 
perfidyi. Działo się przytem co się zwykle dzieje , na skrojone lub całkrwicio w fałdeczki odszy- 
w takhh razach, źe j'ak mówi Niemiec: M a n . t e  spódnice. Proszę t u  i a  ty lko  dobrze zrozu

zauowoiemu, zaruwuo z powuua v,jmułu«u»6U - j -  i . świadek i innych szczegółów - i©
kładu, jak i nadziei usłyszenia dwóch jeszcze za- j bardgo przypomina, przyznaje jednak, że do
powiedzianych. jP 1?™ f era- K,łyn w Starych Brodach go wię:

! cej interesuje, od kiedy po odkupieniu ozęsci 
\ Blumenfelda pozostali razem ze Słomnickim 
jedynymi posiadaczami spadku po Noem Loe- 

' wenherzo.
Wogóle świadek zeznawał z bezprzykła

dną flegmą i nis dbałości ią, oedząo słowo po 
słowie, a westchnął głęboko, gdy p. Jaokowski 
ujął go w sieć swoich pytań. — Ponieważ r ie - 
która s! tych pytań wchodziły w bardzo dro
bne szczegóły, przeto rrzewodnicząoy zaczął 
uchylsó je, utrzymując, ie  świadek dał już ty 
le dowodu słabej pamięci, iż nie opłaci się in
dagować go dalej.

Świadek Dawid L o w e n h e ^ z ,  dawniej 
współwłaściciel firmy Goldstern et Ldwenherz, 
opowiada szeroko, na podstawie jakiego obra- 
ohunku dan^ mu za jego udział 125.000 złr. 
Potwierdza, ie  rodzina z niechęcią robiła tea  
interes, zwłaszcza Słomnicki. O tej transakcji 
nie powiadamiano nikogo poza rodziną, gdyż 
to mogło było narazić kantor na szkody. Kon
trak t odnośny podpisano w d niu u świadka.

O godz. %7 przerwano rozprawę do dnia 
następnego.

, wystawv paryskiej, wielkie magezyny ukażą 
światu swe modele i tom samem modę ustalą. 
Z tego więo powodu radziłobym szanownym 
czytelniczkom powstrzymać si^ jeszoze czas 
niąjakiś z większymi zakupnami

Nawiązując do ostatniego mego sers.wo

nie, kupiony za 100.000 zł., sprzedał potem 
p. Blumenfeld świadkowi za 77.000 zł.

P r z e  w. P. Jackowski u (rzymuje, że ta 
ostatnia s-rzedaż była pozorną, aby zaopatrzyć 
się w dowód przed sądem, że p. Lowenherz 
swój udział dobrze sprzedał.

S w. To nie jest prawda.
S w. N u p s b a u m, magazynier w młynie 

starobrodzkim zeznaje źe w młynie mo
żna było nagromadzić zapasów oo najwyżej 
za 14.000 zł., a przeciętnie bywało za 8 do 
10.000 zł.

Sw. J a w o r o w e r  buchalter tego młyna 
zeznawał w tyra samym duohu.

Oskarżony Jackowski stoczył z tym świad
kiem zawiłą dysputę buchalteryczną po nie
miecku, zarzucając mu nieprawidłowe i n ie
p o rad n e  prowadzanie ksiąg, zwłaszcza w tym  
kierunku, łe  p retensji fi7my do różnych kup 
ców ~]ie notowano dokładnie.

Sw Ja n  M r o z o w i o k i ,  kapitalista, i 
Waściojel dóbr, miał w kantorze złażonych 
swoich 6.400 zł. i depozyt siostry 20.000 zł. w 
papierach. Za interwencyą p. Jackowskiego 
wydano mu depozyt, ale niektóre papiery były 
już wylosowane, na czem stracił około 200 zł. 
Co do jego własnyoh pienięd*y, to p. Jackow 
ski przyrzekł mu je wydobyć w całości. K iedy 
powstał konkurs, p. Mrozowioki przyszedł do 
dra Roińskiego. zarządzoy masy, pytając czy 
dr. Jackowski zgłosił do masy jego pretensyę 
ozy nie ? Na to dr Roiński odparł, że nie zna 

■żalnego dra Jackowskiego, lecz że to j*st po 
prostu „p&n Jackowski41. ~ ,

Dzięki staranności p. Jackowskiego, świa
dek uratował 3Wojs pieniądze. Świadek słyszał, 
że powszechnie mówiono, i ł  Lowenstein i 
Roiński brali udział w sporządzeniu kontra
ktu, szkodliwego dla wierzycieli. Wreszoie o- 
powiada świadek, że kiedy się dowiedziano, 
ie  Bank hipoteczny wierzytelności wykupione 
poprzednio za 80 procent, zgłasza do masy w  
pełnej wysokości, sam buehalter firmy Weiss- 
mann w ykrzyknął: „das ist ain olfenbarer
B etrag44.

Po przesłuchaniu tego szeregu świadków, 
zawezwano jeszcze świadka Dawida Lowenher- 
za, którego przesłuchanie wczoraj w połowie 
przerwano.

Świadkowi zadawali pytania adwokaci, 
wreszcie p. Jackowski. W  swoich odpowie
dziach na pytania tego ostatniego; Ldwenherz 
zeznaje, ie  nie przypomina sobie, żeby po 
pierwszej naradzie z drem Loewensteinem wy
szedł od niego z gotowem podaniem o konkurs 
w kieszeni. Oskarżony kładzie na to zaznanie 
nacisk, gdyż nie zgadza się oso z oświadczeniem 
dr. Loawensteina, który mówił, że takie poda
nie sam wtedy napisał i wręczył Lówenherzowi.

Przed godziną 2 przerwano rozprawę do 
4 tej po południu.

Dziś przesłuohiwano św. H i r s c h a t r i t t a  
buehalJs?a firmy „J. N. Low«nh©rz“, który ze-

scłilngt den Sack wid meint den Esel (bije się \ n jisó ! Nie »ą to nasze starodawne z  prostych znąniaini sporni potwierdza zeznania poprze- 
worek, » m& się ozła na myśli), a przytem nis rozu- ■ brytów skrojone i później plisowane sukienki, dmch świadków, tj. ze ani dr. Roiński ani dr. 
miano całej wewnętrznej treści tych ustępów. Staw- ] Nowa spódnica powinna być ©n formę skrojoną, Loewenstem me brali udziału w zawarciu 
ki same nie czynią leszcze z ary rzeczy złej, na- : wskutek czego plisowane fałdeczki, które sięsame me czynią jeszcze z gry rzeczy ___ _
wet gdy w niej tyl!o los rozstrzyga. Psychologi-1 aż poniżej bioder cdszywa stebnówką, bywają 
cznie rzecz biorąc, mniej okaayi do gniewu przed- i n  dołu znacznie głębsze, aniżeli u góry, two- 
stawia dla przegrywającego gra losowa, niż gra j rząc w tan. sposób ślio^ne fałdowanie, 
sztuczna. Tu zwyciężonego pobiła fortuna, a jej się j Drugą formę robi się z brytów mało oo 
łatwiej przebacza, niż przewadze przeciwnika, któ- i ściętych, któro się następnie odszywa w po- 
remu w razie własnej klęski, trzeba przyznać wyż- j dłużne fałdki, tworząc® grupy po 3 do 4 fałd 
szośó, co zawsze przykremjest upokorzeniem. Przy-j w odległości k ilku centymetrów. Między fał- 
tem nieszkodliwą jest gra zawsze wówczas, gdy w j deczki wszywa się koronkowe wszywki lub 
niej strona rozrywkowa przeważa, a gry sztuczne, np. S aplikacje. Powyżej opisanego kroju używa się 
szachy, jako wymagające wielkiego natężenia umy-1 tylko w lekkich, miękkich materyaoh, podczas 
słu, nużą i rozrywka zamiast restaurować siły, zu- j gdy dla wyrobów ciężkich, od góry obcisła ku 
żywa je dalej, czyniąc tem uszczerbek pracy, która j dołowi rozszerzająca się spódnica zawsze jest 
etać powinna na czele wszystkich czynności. To też | konieczną- Tylny bryt układa f,ię w jedną 
gry losowe, jako mniej wyczerpujące, lepiej speł- jj szeroką kontrafałdę lub odszywa się w 20 do 
niają zadanie rozrywki. Są to kontrakty losowe; 25 centymetrów długie, drobne fałdeczki. N aj

wyższy rzyk wymaga, żeby tylny b ry t był bez 
szwa j lekko powłóczysty. Mowa tu  tylko o 
toaletach strojnych.

W ielkiem powodzeniem cieszy się chwilo
wo aksamit, i to w miękkim bardzo gatunku 
tak zwano panre. Robi się z niego całe su
knie, które naturalnie mało wymagają przy
brania. Dużo też bluzek widaó e tego mate- 
ryału, który odszywa się w drobne, sznnr^cz- 
kowate fałdeczki lub pokrywa stebnówką ma
szynową w pasy, jeden rząd od drugiego na 
odległość centymetra.

Również bardzo modnym na bluzki jest 
aksamit w rzucik lub groszek, ale nie ten w 
system atyczn7» mijając® rię rzędy, leoz w dę- 
~ ^  przedstawiający węże zbite i tum any wisem,

umówionymi z góry warunkami w postaci reguł 
i ceny. Jeżeli więc warunki te są uczciwe i nie 
ma dysproporcji pomiędzy przyjemnością a jej ce
ną, t. zn. że cena ta nie jest zbyt wielką, to gry 
nawet ze stawką istotnego występku przeciwko 
sprawiedliwości nie zawierają. Jeżeli jednak cena 
jest tak wysoką, że gra się dla ceny, a nie dla 
rozrywki i zamiast wypoczywać w grze, goni się za
zyskiem, co właściwie należeć powinno do pracy,
to taką grę Kościół kategorycznie potępia Tak sa
mo i z tych samych względów potępia etyka 
chrześcijańska domy gry, te jaskinie, w których 
z rozrywek ciągnąć się ma nieuczciwe zyski

Zapatrywanie teologiczne na grę i zapatry wa
nia wyrażone w obowiązujących prawach państwo
wych różnią się w wielu szczegółach od panującej. . .  „ „
pod tym względem opinii ogółu. Ustawa »ustryacka j rujących i kołująoych groszków małych i wię-

‘ ksaych ; oto co dziś nazywa się pięknem.
Niechaj mi przy tej sposobności wolno 

będzie zwrócić na to uwagę, i® wiała yań grze
szy przeciwko dobremu smakowi, ni© dobiera
jąc stóiOwnej w kolorze do bluzki spódniczki. 
Skromnie skrojona ezarna wełniana lub je 
dwabna, albo też biała spódniczka najlepiej 
kompletują taką toaletę. Bluzki istotnie są tyl ■ 
ko na miejscu w teatrze, na koncertach lub 
w kole dobrych znajomych. Zawsze to tro" hę 
negliżowe ubranie i gdzio chodzi o strojniejsp.y 
efekt, tam tylko jednolita toaleta sprawi h a r
monijne wrażenie. Zawsze jednakowoż pozosta
nie bluzka jakim  bądź faeonem odrobiona, nie- 
zbędnem uzupełnieniem toalety kobiecej.

Okrycia balowe i płaszcze wieczorowe tak 
*ą eleganckie i bogate, że istotnie trudno po
między niemi dopatrzeć s ę różn ioy ; zarzutki 
balowe po większej części mają małe kapiszo- 
niki lub garnirowanie naśladujące je. Używane 
w tym celu jedwabne m sterye b y w a j ą  w ko
lorach białym, cretce lub blado perłowym, przy
branie ioh stanowi haft, ap likacja koronkowa, 
paljetfei i oezycie z© strusich piór lub futra. 
Skromniejsze dla młodych panien jak  dotych
czas z kaszmiru lub sukna oszywane są łabę
dzim puszkiem lub riunzą z m* tery i lub gazy.

W achlarze *ą miernej wielkośoi, nawet 
ze strusioh piór. Najnowszym okazem na tem 
polu są wachlarze w  kształcie wielkiego kw ia
tu  koronkowego, naszytego na czarny tiul i 
zdobnego w kunsztowne ornamenta z paljetek. 
Oprawę tych wachlarzy stanowi szyldkret na
bijany stalowemi gwoździkami.

Długie łańcuchy do wachlarzy są jak  da
wniej oiągla w użyciu. Nowość stanowią ła ń 
ouohy, których ogniwka mają kształt grochu, a

nazywa niedozwolonym hazardem wszystkie gry 
losowe, począwszy od takiej trente-ąuarante a skoń
czywszy na ferblu i dardlu żydowskim. Etyka 
oparta na poczuciu sprawiedliwości rozróżnia jednak 
dwa rodzaje ustaw. Takie, których przepisy uważa 
się w sumienia za słuszne i do nich stosować się 
musi bez zastrzeżeń i tzw. leges merepoenalcs. W.tym 
drugim rodzaju ustaw' można nie uznawać w su
mieniu słuszności przepisów, ale w sumieniu już 
uznaje się obowiązek poddania s;ę wymierzonej 
przez nie kary za wykroczenie przeciw tym prze
pisom. Otóż można według sprawiedliwości zagrać 
w którąś z gier losowych, ale gdy prawo zechcia
łoby grającego ścigać, to poddać się temu należy 
bez szemrania.

Siadając do gry ze stawkami, zważać trzeba 
przedewezystkiem na trzy warunki. Czy grający 
rozporządzają w grze własnymi pieniędzmi, czy do 
gry się nikogo nie zmusza i wreszcie czy gra się 
uczciwie. Każdy z tych warunków składa się 
z mnóstwa okoliczności. I tak, gdy kto przegrywa 
cały swój dochód, a ma do utrzymania rodzinę, to 
choó to były pieniądze zarobione przez niego, ten 
który je wygrał, nie ma prawa do zabrania wygra
nej. Żona nie może przegrywać swego posagu, bo 
według ustaw austryackich posag i administracya 
nim należy do męża, ale gdy np. ona gra sobie 
wśród znajomych lub rodziny zwyczajnego taniego 
labecika, to nio w tem złego nie ma, bo przy
puszczać należy, że mąż zgodziłby się na to nie- 
wątpli vie. Podobnie jest i z małoletnimi. Jeżeli stu- 
dencik ze swoich oszczędności zagra sobie w Hammer 
und Glocke o pieniądze, to to jeszcze nie jest ka- 
rygodnem i nikt z grających z nim nie ma obo
wiązku pytać go, czy ma pozwolenie od ojca. Ale 
gdyby młody człowiek chciał grać z oszczędności, 
które ma dopiero na przyszły miesiąc porobić, to

traneakcyi a 16 listopada 1895, Świadek aam 
robił odpis ze sporządzonego przez A. Biura en- 
felda kontraktu i sam jeździł do Złoczowa 
z podaniem o extabulaoyę Dawida Lówenherza. 
Co do wielu szczegółów sporządze nia kontraktu 
zasłania się świadek rrepamię i ą : r.ie pamięta, 
gdzie Blumenfeld pisał kontrakt, gdzie go pod
pisano, ozy on sam był przy tom obecnym czy 
nie i t. d.

Badanie kwesty i kontraktu  przerwano na 
razie, gdyż trz?b» było przesłuchiwać św. Różę 
F r i e s e r o w ą ,  jedną z wierzyoielek podpisa
nych < a  skardze rubsydyarnej Jeetto starsza 
już kobiecina, a objawia taką skłonność do ga
datliwości, że przewodnicząoy nie mogąc przyjść 
do s?owa upomina ją, ie  w sądzie pod przy
sięgą „ohlapać bez s.msu44 nie można Friese- 
rowa opowiada, źe po krachu w kantorze Gold- 
sterna i Lówenherza ohodziła jak „postrzelonsfi. 
Od komitetu likwidacyjnego otrzymała tylko 
30%, a gdy dowiedziała się, że wierzyciele 
udają się do dr. Jackowskiego, który im obie- , 
ouje pomoc, poszła i ona także i podpisała j a 
kiś dokument, wierząc, że przez to dostanie 
ooś więcej. Co to był z* dokument, tego nie 
wie, bo go jej nm czytano.

P r  z e  w. To pani by nawet weksel pod- j 
pisała nie wiedząo nio o tem ?

Sw . Nie.
P  r  z © w. Czy ten atrament, którym pani 

podpisywała był żółty, chemiczny, czy czarny?
S w. Atram ent jest zawsze czarny.
Przewodnicząoy pokazuje świadkowi jej 

podpis na litografowanej skardze subsydyarnej, 
świadek przyznaje się do t ,-go podpisu.

D r . A s c h k e n a z y .  Proszę p. przew o-' 
dniozsoego zapytać, co pan oskarżony ma do 
zauważenia na te  zeznania? bo p. Jackowski ; 
mówił, że wszystkim podpisanym odczytano 1 
tekst skargi i że oni wszyscy dostarezyli do ! 
niej m&toryału.

Osk. p. Jackowski oświadcza, że tak było j 
istotnie, lecz świadek teraz ze strachu udaje, 
że o niozem nie wiedział.

P  r  z e w. A teraz niech pani będzie zdro- j  
wa, bo pani podobno jedzie do jakiegoś rabina?

Fdesorow a mimo tego wezwania pozostaje 
na sali i zwraoająo się do prokuratora peroruje 
ooś bardzo szybko na ten terr at, źe chciałaby ■ 
z okazyi procesu dostaó napowrót swoje pi®- i 
niądze. 1 |j

P r  z e w.  E t, pani by chciała na nas inte [ 
resa robić. Żegnamy panią, nieoh się pani j

Dalsi świadkowie Hindes, Rosenzweig i 
Rothenberg zeznawali w sprawie interesu drze
wnego w Lopatynie, potwierdzając, że był on 
rozwiązany jeszcze w r. 1894, zatem Lii w en- 
herz nie mógł go już sprzedać w roku na
stępnym.

S w. M a n n ,  dyrektor młyna w Starych 
Brodach, zeznaje, że przed r. 1895 z powodu 
konkurencji okolioznyoh młynów, młyn staro- 
brodzki robił gorsze interesa i że zapasy w cza
sie kiedy kontrakt sprzedaży w rodzinie Ló- 
wenherza przyszedł do skutku, nie były znaczne.

Świadek utrzymuje, że nabywcy udział j 
Lówenherza przepłacili, bo kupili go za cenę j 
oznaczoną według bilansów, a nie według rze- 
ozywistej wartości. Udział LOwenherza w m ły - .

KRONIKA.
Lwów 19 stycznia.

Wiadomości urzędowe. Zastępca urzędu po
cztowego i telegraficznego w Podwołoczyskach Ma
ciej Tschapka zamianowany został starszym zarządz- 
cą pocztowym w Białej.

Cosarz nadał wdowie po pułkowniku Annie 
Iwańskiej i lej d/ieciom kapitanowi Arturowi Iwań
skiemu i Emmie Iwańskiej, zamężnej baronowsj 
Gayer Ehrenbergowej szlachectwo z p7aydomki<f» 
n 1 wanilia,44 a to za zasługi ś. p. pułkownika Iwań
skiego.

Dr. Leonard Piętak, nowy minister dla Gali- 
cyi jest profesorem Uniwersytetu lwowskiego, radz- 
cą dworu i posłem z miasta Lwowa do Rady pań
stwa. Urodził się 26 lutego 1841 w Przemyślu, 
gdzie następnie ukończył atudyagimnazyalne. Otrzy
mawszy promocyę dra praw na Uniwersytecie lwow
skim, wstąpił dr. Piętak do prokuratoryi skarbu, 
skąd później przeszedł do politycznej służby 
administracyjnej. W roku 1869 mianowany został 
zastępcą profesora prawa handlowego i wekslowe
go na Uniwersytecie lwowskim. Jego praca habili
tacyjna nosiła ty tu ł: „O naturze prawnej towa
rzystw akcyjnych14. W  r. 1870 objął dr. Piętak 
katedrę nadzwyczajnego profesora, a w r. 1876 
zwyczajnego profesora prawa handlowego i wekslo
wego na tutejszym Uniwersytecie. W r. 1893 o- 
trzymał tytuł radzcy dworu. Dr. Piętak jest człon
kiem korespondentem Akademii umiejętuośoi w 
Krakowie. W  skład lwowskiej rady gminnej wszedł 
on w r. 1886 Był dwa razy rektorem Uniwersy
tetu i napisał w języku niemieckim dwie rozprawy 
pt. „0 substytucyi papilarnej44 i „Giełde i intere
sy giełdowe ze stanowiska prawnego44.

Daia 5 października roku 1893 wybrany zo
stał dr Piętak w miejsce Smolki po raz pierwszy 
posłem do Rady pańztwa z miasta Lwowa; pono
wny wybór dr. Piętaka nastąpił w marcu 1897 
roku 2.957 głosami przeciw Lewakowskiemu.

Ostatnie wystąpienie dra Piętaka w radzie 
miejskiej lwowskiej było dowodem, ie jest on czło
wiekiem silnych przekonań i posiada dostateczną 
odwagę cywilną, aby je otwarcie wypowiadać.

Honoraryum dla sędziów przysięgłych. Sę
dziowie prjsięgli, którzy roztrząsali sprawę oszustw 
i malwersacyj w gal, Kasie oszczędności, otrzymali 
wczoraj z ministerstwa sprawiedliwości rezolucyę 
tej treści, iż żądanie ioh o odszkodowanie za stra
cony czas w tym wielkim procesie załatwione zo
stało odmownie, jako niczem nieuzasadnione.

Wybory uzupełniające posłów do Sejmu z mia
sta Lwowa w miejsce śp. dr. Smolki i z grupy 
gmin wiejskich powiatu bocheńskiego w miejsce 
śp. dra Hoszarda, odbędą eię dnia 8 marca.

Zajmujące intermezzo zdarzyło się na osta
tnim obiedzie delegacyjnym u Cesarza. Monarcha 
rozmawiał z pp. Jaworskim, Wojciechem hr. Dzie- 
duszyckim, Popowskim, dr. Sokołowskim, darząc 
każdego z swych polskich gości uprzejmemi słowy. 
Delegat Ochrymowiez, wysoki i tęgi, o śniadej ce
rze i marsowatym wyrazie twarzy, znalazł się mię
dzy dwoma Węgrami; Cesarz wziął go więc takie 
za Węgra i zagadnął go po madziarsku. Oehrymo- 
wicz odpowiedział: „Jestem burmistrzem ■ Droho
bycza44 — cesarz uśmiechnął się i zaczął z p. Ochry- 
mowiczem mówić po niemiecku.

Polska szkoła ludowa w Cieszynie. W środę
po południu odbyło się w Cieszynie posiedzenie za
rządu „Macierzy szkolnej,44 na którem uchwalono 
otworzyć we wrześniu r. b. pierwszą polską szkołę 
ludową w Cieszynie. Bodzie ona mieściła się w ka
mienicy, którą zarząd Macierzy w tym celu wy
najmie, a ulokuje tam także kilka klas gimnazynm 
polskiego. Szkoła ludowa, od tak dawna w Cieszy
nie upragniona, wejdzie w życie dzięki hojnej ofie
rze dra Hassewicza, lekarza z Karlsbadu, który 
niedawno złożył na ten cel 10.000 rubli.

Z karnawału. Dnia 28 b.m. w salach Strzel
nicy odbędzie się bal na cele oświaty i szkolnictwa 
w koloniach polskich w Paranie.

Wypadak. W Przemyślu podczas wczorajszej 
uroczystości Jordanu załamał się lód na Sanie, 
wskutek czego utonął jeden mieszozanin
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wczoraj szem uchwaliła przedstawić Radzie miejiiku;j 
wniosek o w y d z i e r ż a w i e n i e  nowego teatru. 
Przeciw dzierżawie był już tylko jeden członek J 
komisyi, p. Ihnatowicz. Dzierżawa miałaby nastąpić j 
w drodze licytaeyi ofertowej. Komisya oblicza, że 
koszt utrzymania teatru wynosić będzie rocznie 
87.600 złr., a mianowioie: oprocentowani# kapitału, j 
bez amortyzacyi budynku, a tylko z amortyzacją 
dekoracyj i kurtyny, 58.500 złr.; asekuracya : 
8.850 złr., oświetlenie 17.000 złr, konserwacja ; 
(w pierwszych latach) 1.750 złr., dostarczanie wo
dy i inne wydatki 7000 złr. Należałoby więc jeżeli 
nie cały, to bodaj część znaczną wydatków odebrać 
z dochodów z teatru. Więc komisya proponuje wy
dzierżawienie teatru z zapewnieniem gminie udziału 
w zyakacL, a mianowicie ażeby czynsz dzierżawny ! 
wynosił 3 000 złr., ażeby takąż kwotę miał dzier
żawca zagwarantowaną jako honoraryum za kiero
wnictwo i 50°/, zysku, drugą zaś połowę pobiera
łaby gmina, by pokryć choć w części swoje wy
datki. Oferentom wolno będzie oczywiście ofiarowy
wać wyższy czynsz dzierżawny i większy dla 
gminy udział w zyskach Za zezwoleniem komisyi 
teatralnej przedsiębiorca będzie miał prawo wyda- ! 
Wać rocznie na dekoracye, garderobę i sprzęty naj- i 
więcej 12.000 złr., co zaś wydałby ponadto, mu
siałby wziąć to na rachunek swój własny.

Ten projekt komisyi teatralnej rozpatrzy j 
jeszcze s#kcya finansowa, po ozem sprawa przyjdzie 
przed pełną Radę miasta. ,

Dziwną ieot jednak rzeczą że komisya tak ! 
skomplikowany proponuje układ dzierżawny zamiast 
nłożyć rzecz o wiele prościej. I  tak np.: zamiast 
krępować przyszłego dyrektora teatru tak trudnymi 
warunkami, jak tym, że mu nie wolno rocznie wię 
cej wydać na nowe kostyumy i dekoracye nad 
12.000 złr., podczas gdy w starym teatrze, a więc 
na skalę o wiele mniejszą, wystawianie niejednej i 
sztuki kosztowało 6— 8 tysięcy złr., a roczny wy
datek na kostyumy i dekoracye wynosił 30.000 zł, 
i więcej, — czy nie byłoby właściwiej oznaczyć ! 
z góry sumy czynszu dzierżawnego, którą ma pła- j 
cić nowy dyrektor teatru, a już będzie jego rzeczą 
postarać się o to, aby opłacaną tenutę wydobył so- j 
bie z odpowiednim procentem.

Śmiesznem jest także oznaczanie pensji dy- 
rektora teatru przy równoczesnem dzieleniu się j 
z nim zyskami. Przypuśćmy bowiem, że nietylko j 
nie będzie żadnych zysków, ale że teatr będzie j 
miał deficyt, to cóż w takim razie ? Czy pensyę 
■wypłaci mu Magistrat z ogólnych dochodów miej- i 
skich ? W kontrakcio tym, jaki komisya prononuje 
zawrzeć, tkwi zamaskowana spółka miasta z nowym 
przedsiębiorcą teatralnym. Okazuje się więc, że pe- , 
Wnym radnym mocno na tern zależy, aby w taki 
czy owagi, jawny czy ukryty sposób, mieli inge- 
roncyę w przyszłym zarządzie teatru.

„Herestrat", nowy dramat Ludwika Fnldy j 
był wczoraj w „Związku naukowo literackim14 przed
miotem odczytu, wygłoszonego przez panią Wandę 
Ualecką. Prelegentka określiła najprzód stanowisko j 
Fuldy w literaturze, jako autora, sięgającego w 
swoich dramatach do głębszych od innych warstw j 
psychologicznych. Następnie odczytała akt pierwszy 
»Lerostratau i wyjątki z aktu trzeciego i czwarte- 
8°) We własnem tłómaczeniu na język polski. Z u- 
rywków tych powiązanych ze sobą streszczeniami , 
prelegentki, poznali słuchacze treść tego nowego u- 
twern niemieckiego pisarza. i

Według Fuldy, Herostrat był »zeźbiarzem, 
JMzaiem Hegesyasza, dozorcy świątyni Artemidy w 

"•*ie i kochał się w Klytyi, córce swojego mi ( 
•trza. Marzył o sławie, a rzeźbienie na sprzedaż po
sążków Artemidy, naśladujących duży posąg, znaj- 
dający się w sławnej efeskiej świątyni, nie podo
bało mu się. Celu marzeń dopinać zdał się dopiero, 

mu kapłani i obywatele Efezu polecili wy
rzeźbić nowy posąg Artemidy w miejsce starego, 
który się był popsuł. Tymczasem z Aten przybył 
do Efezu Prakeiteles, młody, genialny rzeźbiarz, a 
przytem człowiek wesoły i pełen eleganckiego 
Wdzi^n Stanął on do walki z ponurym Herostra- * 
tom w turnieju rzeźbiarskim i wyrzeźbił posąg Ar
temidy tak|piękny,że Herostrat, który przyszedł był do 
mego, aby mu rozbić jego dzieło , skamieniał z po- ; 
dziwu na jego widok, a potem wrócił do Biebie i 
rozbił młotem swój posąg jako dzieło poronione. 
Zarazem dowiedział on się, że Klytia, która pozo- j 
Wała Praksitelesowi, zakochała się w ateńskim 
rzeźbiarzu. Upokorzony tak podwójnie jako arty
sto i jako człowiek, a chcąc koniecznie wsławić eię 
czemś na świecie, idzie Herostrat do słynnej świą
tyni Artemidy w Efezie i podpala ją. W  ten spo- \ 
Sób zdobywa on sławę niszczyciela, zwaną odtąd 

p&miątkę jego imienia „sławą berostratową“
Z piątego aktu, w którym widzimy Herostr»ta w i 
więzieniu, dowiadujemy się dodatkowo, że nie po - , 
hodowała nim tylko rozpacz, zazdrość i poczucie, 
to nie mogąc już genialnie tworzyć, pragnie 
choćby gienialnie burzyć. Ujrzawszy, że Artemida 
^raksitelesa ma rysy Klytyi, a zatem zwykłej zie
mianki, dostrzegł on w tem podobno poniżenie naj
wyższej świętości i zniszczył przybytek przeznaczony 
dla posągu bogini. Fulda daje tem zarazem do zro
zumienia, że to jest jakby chwila przełomu, w któ- 
tej stara sztuka idealistyczna ustępuje przed młodą, 
°Partą na prawdzie życiowej.

Jak z tego widać, jest to dramat tzw. klasy
c y ,  w którym za treśó obrał sobie autor modne 
W naszych czasach psychologiczne rehabilitowanie 
kdzi, potępionych przez ogół i historyę, i zabarwił 
to historyoiofiozną aluzyą do prądów artystycznych, 
wiersz Fuldy, starającego się utrzymać na wyso
kim dyapazonie klasyoznym, a z tego powodu ozę 
8to napuszony, odtworzyła prelegentka wiernie w 
tmlakiem tłómaczeniu. Raziły nas tylko gdzie nie
gdzie czwarte przypadki przy przeczeniu, itp. nie- 
Właściwości gramatyczne, które pomimo gotowości 
?° ustępstw na rzecz poetyckiej Iicencyi, radzili
byśmy usunąć. Audytoryum aiożone przeważnie z 
tobiet, nagrodziło prelegentkę oklaskami.
>. P. Włodzimierz Zieliński, rewident krajowej 
, yrekcyi skarbu we Lwowie, prosi nas o stwier- 
s*nie, że nie jest autorem notatki, umieszczonej 

Pr*ed paru miesiącami w Przeglądnie, tej treści, że 
f^°ńo członków Towarzystwa zaliczkowego urzędni- 

W fre Lwowie zamierza uczcić upominkiem swego 
P- Karola Grackę i w tym celu zbiera

“kładki.
życzeniu p. Zielińskiego czynimy najchętniej 

'dość, albowiem wiadomość tę otrzymaliśmy nie 
’ niego; przyczem nadmieniamy, że ona była 
ytoą.

^  Jenerał-gubernator warszawski wydał rozkaz, 
®by żołnierze, sprawujący straż w dorzeezu Wi- 

odtąd mieli przy sobie nabite pistolety, ażeby 
*kzie potrzeby mogli broni tej użyó. Rozkaz ten 
Twowany jest tem, że w ostatnich czasach zda- 

s*S wiele napadów na żołnierzy, strzegących 
bdynków rządowych.

Ciał Zdarzenie w kościele, w  kościele Bożego 
dek*n* Krakowie zaszedł wczoraj niemiły wypa- 
def ' ° r łwdopodobnie obłąkana kobieta, Marya Sen- 
eiwgi,0̂ cz“8 Mszy św. podeszła do ołtarza, i uchwy- 
PrseS.^ za n°gi, starała eię go gwałtem
dzono Kobietę tę silą oderwano i wyprowa-

Areszlowania w Warszawie. Znów bolesny 
cios dotknął wiele rodzin. Jak donoszą z Warsza
wy, w sobotę o 6 wieczorem w jednym z domów . 
przy ulicy Chmielnej miało się odbyć zgromadzenie 
studentów celem wzajemnego poinformowania się, 
w jaki sposób należy kształcić lud i budzić w nim 
poczucie obywatelskie i oświatę; mianowicie miano 
dać dyrektywę tym studentom, którzy na wakacye które przedtem 
powracają na wieś i mają z ludem styczność. Poli- 1 relormą. Dziś
cya dowiedziała się o tem zamierzonem zgromadze
niu i już od rana obsadziła swymi agentami ulicę 
Chmielną. Młodzież, czy pizeczuwając, na co się 
zanosi, czy przestrzeżona, zebrała się zamiast o 6, 
dopiero o 10 wieczorem. Wpadła jednak w pułapkę. 
Aresztowano 30 dzieciaków i zawieziono do cyta-

Część ekonomiczna
Wiedeń 17 stycznia.

(Z). A gitacja  przeciw nowemu systemowi 
notowania kursów giełdowych w procentach 
z&taoza coraz szersze kręgi i c garnęła już na
wet t,e warstwy zawodowych spekulantów, 

najgoręoej przemawiały za tą  
jednak widzą one; że publi

czność prywatna żadną a Sądną m iarą nie 
może oswoić się z nowemi notowaniami kur
sów i dlatego prawie zupełnie odsunęła się od 
giełdy. Na sobotę zwołano więc walne zgro
madzenie tutejszego związku giełdowego, na 
którem uchwaloną zostanie rezolucja przeciw

deli. Aresztowani studenci pochodzą przeważnie z ! nowym notowaniom.—Wedle dzisiejszyoh wia-
gimnazyów prowincjonalnych. Dyrektor gimnazyum 
na Pradze udawał się do żandarmeryi, aby wyro
bić uwolnienie dwóch celujących i wzorowo prowa
dzących się uczni, odprawiono go jednak z niczem.

Donosząc o tem, Ruch katolicki czyni naatę- 
puiącą bardzo słuszną uwagę: „Wczoraj wskazywa

domośai z okolic objętych obecnym strajkiem 
węglarzy sytuaoya jest niezmienioną, rozmiary 
strejku nie zwiększają sio wprawdzie, ale też 
nie zmniejszają się.

Bądź co bądź aktualną staje się kwestya 
czy też sam Wiedeń, me znajdzie się wobec

liśmy na niebezpieczeństwo, na jakie tajna robota braku m ateryalu opałowego. W edle dosyć do- 
konspiracyjna naraża nie tylko ogólne interesa na- i kladnych obliczeń na składaoh tutejszyoh 
rodu, ale i poszczególnych jednostek. Dziś mamy j ■'rmjduje się około 80.000 tonu węgla, wystar- 
nowy tego dowód. Dla nnieszczęśliwionych młodych j ożyłoby to zatem mniej więcej na dwa tygo- 
cliłopeów, którzy z pewnością z najlepszej intencji i dnia; dalsze, zaopatrzenie stolicy w węgiel za- 
poszli na lep anonimowych agitatorów, wszyscy mu- j leży głównie od tego, ozy kolej półnoona bę-
szą mieć najżywsze współczucie. Ale cóż powie
dzieć o tych, którzy prowa izą ich na pasku, nara
żają na z ichnięcie całej przyszłości, a sami bez
piecznie siedzą w ukryciu?11

Polowanie w Cucułowoach. W dobrach JE. 
dr. Aleksandra Mniszek Tchórznickiego odbyło się 
2-dniowe polowanie. Ubito w 15 strzelb 16 roga
czy, 69 zajęcy, 5 lisów i 2 bażanty.

Konkursa rozpisują: gmina miasteczka Zabło- 
towa na posadę lekarza miejskiego z terminem do 
30 hm — Wydz ał Towarzystwa bursy im. Tadeu
sza Kościuszki w Złoczowie na kilka miejsc w tej 
bersie dla katolickich uczni gimnazyum złocz w- 
ski"go. Oplata wynosi 16 do 24 K- miesięcznie. 
Termin do SI b. m. Miejsca te zawakują od 1 
lutego.

Bilety kolejowe dla studentów. Jeden z po
ważnych obywateli zwraca za naszem pośrednictwem 
uwagę Dyrekcyi kolei państwowych, ż# nieprakty
cznym jest zwyczaj przyznawania zniżki do połowy 
ceny za bilet jazdy koleją, tylko tym ubogim stu
dentom, którzy wykażą się na podstawie świadectwa 
szkolnego dobrym postępem w naukach. Nieprakty
cznym okazuje się ten zwyczaj dla tego, że student, 
który padł choćby z jedaego przedmiotu, a pragnie 
pojechać ua święta do domu, czy też w Wypadkach 
nieprzewidzianych jechać musi, ucieka się do sza- 
cherki, mianowicie wyrabia sobie bilet za połowę 
ceny na podstawie świadectwa dobrze uczącego się 
kolegi. Nie jest więc dobrem, że młodzież musi so
bie radzić podstępem, a przeto należałoby przy
znać — jak w Rosyi — wszystkim studentom za 
okazaniem świadec<wa, zniżkę ceny biletu do połowy.

Dobry pomysł. Malarza i rzeźbiarze warszaw
scy nie chcąc powtarzać zawsze tych samych spo

le

dzi© mogła go dostarczyć. "Wedle ostatnich 
wiadomości z rewirów objętych strejkiem 
w niektórych szybach kolei północnej strejkuje 
25 do 30% rebotników, są jednak i takie, w 
których liosba strejkująoyoh dochodzi do 7570. 
Z drugiej strony zwracają uwagę na to, że 
tutejsi hurtownicy mają podobno zawarte kon
trak ty  o dostawę węglu, »© Szląska pruskiego 
skutkiem ozego mógłby Wiedeń skutecznie 
tydzień lub dziesięć dni obejść się bez dostaw 
kolei północnej

O obrotach dzisiejszyoh na targu niewie- 
mogę donieść. Zastój trw a w dalszym oiągu 

nie ma sprzedających, nie ma też kupujących! 
Bądź oo bądź podnieść należy dalsze pole
pszenie się sy tuacji na targu ren t i innyoh 
walorów lokacyjnyoh. Także rozmaite katego- 
rye losów były dziś bardzo poszukiwane.

W  Berlinie obniżył się dziś eakont pry
watny na 4 7,% , z Londynu zaś donoszą , że 
ostatnimi dniami wpływa do banku angielskie
go dużo złota nietylko z zagranicy, ale także 
z obrotu wewnętrznego. Jest przeto uzasadnio
na nadzieja, że w tym tygodniu przedsięwe- 
zmą bauki angielski i niemiecki dalsze obni
żenie eskontu , wobec ozego będzie mógł 
i bank austro-węgierski obniżyć w sobotę 
stopę procentową o cały p rocen t, t. i. z 6% 
na 47,% .

Z Paryża donoozą, że na giełdzie tam 
tejszej wywołały dziś znaczną zniżkę sprzeda
że egzekucyjne przedsiębrane na rachunek 
znanego spekulanta hr. Castellane, zięcia zna
nego bogacza amerykańskiego Jay-Goulda. Hr. 
Castellane spekulowałi uasueuane speauiuwai ostatnimi ozasy szalenie 

sohów odwoływania się do ofiarności publicznej, | w- waloraoh górniczych, pozaciągał milionowe 
postanowili urządzić w Warszawie na dochód kasy j zobowiązania i znikł gdzieś bez śladu, 
zapomogowej swojego Towarzystwa szereg żywych i Ostatnie notow ania:
obrazów z „Krzyżaków44 Sienkiewicza. W ybrali: K redyty austr. 233*65, węgierskie 186*25,
więc następujące sceny : 1) Porwanie żony Juranda ! Angliobanki 123 25, Uniony 155 30, Bankwe- 
przez Krzyżaków, 2) Nałęczka Danusi (Danusia \ reiny 136’—, L&nderbanki 115'45, Ludwiki 
broni Zbyszka), 8) Pasowanie Zbyszka, 4) Śmierć 1100'—, Czerniowieckie 141*—, Elbethale 124 25, 
Danusi, 5) Niedojda (scena Krzyżaków z Jurandtm), j Renta papierowa 99*46, srebrna 99‘30, au- 
6) Jagienka ze Zbyszkiem w walce z niedźwiedziem, j stryacka złota 98‘80, austr. renta wal. kor. 
Obrazy będą objaśnione odczytaniem odpowiednich j 98*85, węgierska złota 98*46, węgierska renta 
ustępów z „Krzyżaków44 przez artystę dramatyczne- 5 wal. kor. 94 85, dukat 1P42, frankówka 19 20, 
go, p. .Frenkla. -  t m arki ż3'62, ruble

Żydzi podoficerami w Rosyi. Localanzeiger | Londyn 18 stycznia. Bank angielski obni-
donosi z Petersburga, że rząd rosyjski cofnął ukaz ; żył dziś stopę dyskontu z 5 na 47,% . 
z r 1885, zabraniający mknowania żydów podofi- l 
ce-am" armii rosyjskiej. r T E I  C P D A

Ofiary. Na przytulisko Br.Va Alberta otrzy-• ? L b L U l l I l l I f  
maliśmy z Tetewezyc koło Radziecbowa, bez wy

Wiadsń
stwie ks

19
I I

stycznia.
PRZEGLĄDU".

Cess,r* w towarzy- 
Leopolda bawarskiego powrócił 

z łowów w Neybergu do

mie^ieni"- nszwiska ofiarodawcy 2 korony. [
Sfan powietrza. T. o g. 7 rano —o, w poł. j 

4 .1  R. Bar. 767. Podnosi się. Śnieg. j wieczorem
Profesor styki do kelnera: „To kurczę, któ- j W iedma. . 

reście mi podali, nie było dobre. To jest, ze stano- j . Tutejsze^ laba handlowo-pr^etnysłow* przy- 
wiska moralnego może ono było i dobre, ale do je -114* ,Jednogłośni® rezolucję, wyrażającą ubole-
diiouia.   nie!u iw anie  z powodu ujemnego wpływu na ekono-

_________  - miczne położenie monarchii, stosunków poli-
Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek po j tyki wewnętrznej, oraz braku stałego stosunku 

raz pierwszy „Wielkie figury“, komedya w 3 aktach i konstytucyjnego do drugiej połowy monarchii. 
Adolfa Walewskiego. W sobotę po południu „Król R ^o iuoya  zaznacza dalej, iż zmiana tego tak  
L6aru, tragedya w 5 aktach Szokspira, wieczorem • sinutnego s anu uzaozy mogłaby być osiągniętą 
„Aida14, wielka opora w 5 aktach Yordiego. W nie- podczas zupełnego pokoju wewnętrznego,
dzielę po południu dla uczczenia rocznicy styczniu- i Izb.a ’awa*a Ka rzeof  i nieodzowną aby
wej „Sybir44, dramat narodowy w 4 aktach Józefa w interesie przywrócenia należycie uporządko- 
Maskoffa, wieczorem „Lalka11, operetka w 4 aktaah j 'W8’nyeb państwowych stosunków, niemniej 
Edm. Audrana. W poniedziałek „Wielkie figury“. \ "ohylem a istniejącego ekonomicznego niedffl
We wtorek „Lalka11,

literatura i sztuka.
* Z teatru, z okazyi 25 letniego jubileuszu p. 

Amalii Kasprowiczowej przedstawiono wczoraj „Hal
kę14 Moniuszki, której tytułową >-olę zalicza nasza 
zasłużona artystko, do swych najlepszych kreacyj 
operowych. W taj samej partyi święciła jubilatka 
na polskich scenach n: ej eden tryumf i śmiało na
zwać ją można j “dną z naj wybitnie "szy^h przed-

uohylenia
j statku kwestya narodowościowa w Austryi 
, została ostatecznie w sposób trw ały załatwio- 
{ ną i aby raz wreszcie nastąpiła inauguraoya 

świadomej celu i energicznej polityki ekono
micznej.

Izba przyjęła jednogłośnie wniosek o we
zwanie rzą d u , ażeby zaradził niedostatkowi 
węgla drogą taryfowych zarządzeń, oraz ażeby 
zalecił w _
władzom administracyjnym , iżby starały się 
przez oddziaływanie na praoodawcó w i robo-

uregulowania nadzoru pracy przy budowach 
kolejowych. Oba projekty będą wkrótee przed
miotem wspólnych obrad odnośnych ministerstw, 
a następnie zostaną przesłane do zaopiniowa
nia przybocznej radnie robotniczej.

Opawa 19 stycznia. Bezrobocie w karwiń- 
skioh rewirach węglowych przybiera coraz 
większe rozm iary ; z 39 szybów, zastanowions 
roboty w 21 szybach, z 13 tysiąaami robotni
ków. Dziś przybędzie do Karwina i Dąbrowy 
batalion piechoty.

Budapeszt 19 stycznia. M inister handlu 
zezwolił na zaprowadzenie wyjątkowo um iar
kowanej taryfy dla przewozu węgla z rozmai
tych kopalni węgierskich de "Wiednia.

Wiedeń 19 stycznia. (Tel. pryw.) Fremden- 
blatt spodziewa się, że dzień dzisiejszy przy
niesie dymisyę gabinetu W itteka, oraz formal
ne powierzenie d rowi Kórberowi misyi utwo
rzenia nowego gabinetu; zaś jutro, jak  sądzi 
to pismo, ogłoszone będą odręozne pisma ce
sarskie, odnoszące się do zmiany gabinetu.

Berlin 19 stycznia. W  sejmie pruskim 
wczoraj poseł G ł ę b o c k i  polemizował z wy
wodami m inistra Studta i Rheinbabena i do
wodził, że dopiero bezwzględna polityka Bis- 
marka wywołała agitaoyę polską. A gitac ja  ta 
jest zupełnie usprawiedliwiona, a rozumowanie 
ministra, że ona dopiero wywoła ucisk ze stro
ny rządu, jest nielogiozne. Jeżeli rząd twierdzi, 
że chłop polski zawdzięcza to ozem jest, tylko 
wychowaniu pruskiemu, to mówca oświadoza, 
że chłop polski zawdzięcza to tylko własnej 
pilności i dzielności, a rząd pruski przeciwnie 
ustawami swemi zabija tylko jego energię i 
utrudnia mu żywot. Nasze dzieci — powiada 
mówca — niechaj się uczą języka niemieckie
go, wszyscy tego pragniemy, ale przez to 
jeszcze język polski nie musi być wykluozony 
z planu nauk. M inister Rbeinb&ben cała swo
ją  wiedze wazon j  zaprodukowaną, zaozerpnął 
z wycinków z gazet. Agitacyę polską w sto
warzyszeniach wojaków (Krieger-Vereine) wy
wołało prowokacyjne wyrażenie się jenerała 
śpitza. Jeżeli minister powiada, że rząd doma-

L w o w  19 styesnia. (Z Isby handlowej).
Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki.

A k c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
turon 99 80 do 100'80 Kolej Lwowsko - Czem.-Jasska 
po 400 kor. 140 00 do 142 00. Banku hipotecznego po 
400 kor. 176.— do • 185 —. Akcye garbarni w Rzeszo
wie po 400 kor. — do 85—, Tow. budowy wa
gonów w Sanoku po 600 koron 98'— do 100'—. Banku 
dla handlu ! przemysłu po 400 k. 97 00 do 98.00

L i s t y  z a s t a w n e  za 100 ko. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem. 109'00 do 109’7C 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98‘00 do 98'70, 4 proc. los. 
w 60 lat 91 60 do 92 20. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.60 do 100‘30. Banku kraj. 4 proc. los w 67 lat 
96‘50 do 96*20. — Tow kred. gal. ziemskie 4 proc- (I em> 
zya) 94 50 do 95*20. 4 proc. los w 41 i pół latach 94*70 
do 95*40, 4 proc. los w 56 lat 94*60 do 95.20,

Wieć&i 19 stycznia. (Giełda towarowa). 
Cukier 25*10. Tendenoya stała. Nafta galicyj
ska bez zmiany. Spirytus (silnie) 38*80— 
39*20.

Berlin 19 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 84 55. Spirytus 47*10.

Faryi 19 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 100 07. Mąka („Fleur 
de Paris14) 2415.

Pranidtiirt 19 stycznia. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryaokie 234*70; kolej 
państwowa 137 2 J ;  alpm y 000*00, disoonto 
194*00; laura 261*20.

19 stycznia. (Giełda zbożowa) 
(Kursa w koronach i po 60 klg.). Psceaioa na 
na wiosnę 7 88—7*89, na maj czerwieo 0*00— 
0'00, na jesień 000 —0*00; żyto na wiosnę 
6*76—6*77, na maj-ozerwieo 0*00—0*00, na je*

; sień 0*00—0*UU, knknrudza na maj-ozerwieo 
15*24—6*26, na czerwieo-iipieo 0*00—0*00, na 
' lipiec-sierpień 0*00—0*00; owies na wiosnę 
! 5*36—6’37, na maj-ozerwieo 0*00—OHO, na je 

sień 0 00; rzepak na styczeń-luty 00*00—00*00, 
na sierpień-wrzesień 11*86—11*95; olej rzepa
kowy na styozeń-kwiecień 327,—337,. Ten- 
denoya: słabsza. Pogoda : piękna.

i9  stycznia. (Giełda zbożowa).

który swoich obowiązków nie spełnił. Minister ! 
k tóry  całą swoją wiedzę czerpie z artykułów I ..

n iech  Im pn. um m rfow .-
poucza* ! Tendenoya; spokojna. P sgoda : pada deszcz.
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Buńansi^t 19 stycznia.
u^miia. i n i iu m  «a (Kursa w kfimnnnh i po 50 kig.). Pszenica naga się równyoh ooowiązków, to meoh wyime- ^ X4“ *r "  „ p „ , 7 -, 7-7a 7.Qn.

pol.ki.70 p b y ^ ! ^
oień 5*03—5*07; kuk uradza na maj 4*95—4*96;

sierpień 11*70—11*80. Oferty na
ta  artykuły  rozumnie napisane. Ale nowy mi- i  

nister jest tylko nowym numerem, 
gdy system pozostał stary.

M inister oświaty S t  u d t  oświedczył, że j 
zdaje się na sąd izby, czy jego w yw ody} 
wczorajsze nie były ściśle objektywne i rze-1 
czowe. Pruskie gazety z okresu od r. 1848—62 ■ 
dostatecznie udawadniają fakt, że agitaoya poi- J 
ska istniała jeszcze przed erą Bismaroka. Z re - : 
sHą wystarozy pojeohać do Poznania i Gali- 1
eyi, aby się przekonać naocznie, oo zrobiła
prasa z ohłopa polakiege.

Waszyngton 19 stycznia. Biuro Reutera 
donosi, że rząd Stanów Zjednooz -nyoh Ame
ryki północnej rozważa kwestyę nabyoia tej 
części Indyj wsohodnioh, k tóra należy do Danii.

Siana 19 stycznia. Sytuacya w rewirze 
strejkowym nie zmieniła się. Spokoju nie za- 
kłóoono.

Kiadno 19 stycznia. Strejk wzrasta. Robo
tnicy żądają między innemi ośmiogodzinnego 
dnia praoy i podwyższenia pł&o. Żądania te 
wręczono komitetowi pojednawczemu.

Warmsdorf 19 stycznia. Mimo usiłowań 
starosty i inspektora przemysłowego, me udało 
się osiągnąć porozumienia między robotnikami 
i fabrykantami. Robotnioy żądają dziesięoiogo- 
dzinnego czasu praoy. Dziś przyłączyło się do 
stejku 220 robotników z innyoh fabryk.

Petersburg 19 styoznia. Na całej przestrze
ni, pooząwszy od Nikołajewska aż do granicy 
mandżurskiej, otwarto ruoh na ohińskiej kolei 
wschodniej.

Wiedeń 19 stycznia. Cesarz przyjął dziś 
przedpołudniem przewodniczącego w Radzi# 
gabinetowej, W itteka, — następnie zaś byłego i 
m inistra spraw wewnętrznych, dra Koerbera, na ' 
posłuchaniu. W  południe ma być u Monarchy \ 
na  audyenoyi hr. Gołuohowski. j

Sztokholm 19 stycznia. Parlam ent otwarto 
wczoraj mową tronową, która wspomina także 
o konferenoyi pokojowej w Hadze. Mimo całej 
sympatyi, z jaką  zapatrywać się należy na 
sprawę pokoju, mowa zazuacza, że żaden kraj 
nie może być przez to pozbawiony obowiązku 
myślenia o swej własnej obronie, albowiem 
kwestya „być alDo nie być44 narodu nie może 
byó nigdy przedmiotem międzynarodowego sądu 
rozjemczego. Tak samo istnienie sądów rozjem
czych nie może uwalniaó żadnego kraju od o- 
bowiązków, jakie nań nekłada neutralność,
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Cm
a tja a , 8*aa.

(K Jaw a. O t a s ) ,  S n T aa lo w a  Hk 
Oatana, T am aao la, Br*#6w a a  r» ł»am 6i«

Poiw ałaaiT ik  (k ijow a, O dumy), ®reymak>wa, Ha 
lU tyna, T a n a ^ l a ,  Br»*4w a a  dw. główny.

Podwołaoiyak OSąawa, O ław y, eraym alow a, Ko- 
h w | ,  Brodów) n a  P o łoowww.

Podwoiooiyok fK łław a, OCoa^, O nTB alow a, l a -  
■owy. Br#dow) a a  •••»■ |» w » f .

Sokala, Bełaea 1 Labaaaowa.
Krakowa (W lodala), WloHoakl, Ortowa, B aaw ał.- 

wa, BaaUaaa, O łyrew *.
Iokaa, Sno»awyt Kadowtao, Hoaowy, Pa*wy»okle|o

Halioaa.
Janow a od 1 do t t  iaa)« I od K  do l i  wraodaia

codaiennie, a  od 1 caerwea da 16 wriooai* 
tylko w niedziele i Święta.

Brsnobowio od 7 m aja do 30 caerwca I od 16 ■łor- 
pnia do 10 wrseanła wlAcartle codziennie.

Brsuchowic od 1 lipca do lo w rześnia codsiennit.
Krakow a (W iednia, Berlina, W rocławia), Lubaczo

wa, Sanoka, Pesztu. ,
Janow a tylko od 1 czerwca do 15 września w łfcaaie
Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Jaida 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu.
Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, K oso

wy, Podwyaokiego. _
Podwoioczyak (Kijowa, Odewy), Brodow, Kopy 

czyniec) na Podzamcze.
Podwołoczytk (Kijowa, Odewy), Brodśw, Kopy 

caynioc na dw onec główny.
Ławooznofo (P ontu), Okyrowa.

Ze L w o w a  do ;
! K rakow a (W iednia, W rocławia, Berlina).
i Ickan (Bukaresztu, Cenutancy).
I K rakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Chyrowa, 

Sambora, Me*5-Laborc* (Pozztu), Sanoka, My- 
manowa, Iwonicza, K rosna przez Przemyśl 

. Jaała przez Bceszów, W ieliczki.
I Brzuchowłc od 7 aaja de 10 wraeśnia wlfczuto.

, Borysławia. 
Brodów, Kosowy

,Biu- 
że jenerałra  R eutera14 potwierdza doniesienie,

X t L i ± ^ " ^ X k ,‘S f K | w . r r . n  p r » L c z , l  rzek , T « g .l ,
Jenerał Buller do

le*

stawicielek tej postaci, ». pod wieloma względam itników doprowadzić pomiędzy nimi do poro 
niezrównaną. Amfiteatr szczelnie zapełniony świad- [ zumienia w tyoh kwertyach, które bywają 
czył wymownie o wielkiej sympatyi, jaką oiefizy powodem strejków; w tea bowiem tylko spo

* kościoła do aresatn,

się znakomita w »>wym rodzaju artystka u naszoj 
publiczności. Przed rozpoczęciem opery odbyła się 
na cześó pani Kasprowiczowej wspaniała owanya na 
scenie, w której wzięli ndział dyrektor teatru p. 
Heller i cały personal opery, operetki i dramatu.

Mimo przebytych wzruszeń, artystka odśpie
wała wczoraj rolę Halki, świetniej, niż kiedykol
wiek, porywając słuchaczy zarówno wokalnem wy
konaniem partyi, jak pełną siły dramatycznej grą 
sceniczną, tak, że oklaskom nie było końca. Do 
najświetniejszych momentów zaliczamy duet pierw
szego aktu z Januszem, duet z Jontkiem, scenę 
obłąkania i aryę ostatniego aktu przed keściołem. 
P. Myszuga jest zawsze znakomitym Jontkiem, lecz 
wczoraj artysta śpiewał z tak wielkiem przejęciem, 
że prześcignął nasze, choćby najśmielsze oczekiwa
nia. Scenę drugiego aktu „O dobry panie14 i aryę 
„Szumią jodły41 nazwać można ostatnim wyrazem 
sztuki frazowania i potęgowania efektów deklama- 
cyjnych w śpiewie. Nie dziw więc, że zachwycona 
publiczność zmusiła artystę oklaskami do powtórze
nia ostatniej pieśni. Doskonałym stolnikiem był p. 
Jeromin i wysunął Bwą rolę o stosunkowo małej 
objętości na pierwszy plan, tworząc równocześnie 
typowo polską postać. W mniejszych partyaoh za
służyli na uznanie .* panna Bohussówna (Zofia), pan 
Szymański (Janusz) i p, Kiczman (Dziemba). Z wiel
ką werwą odtańczony mazur, podobał się ogólnie. 
Orkiestra i chóry pod kierownictwem dyrektora 
Jareckiego, wywiązały się ze swego zadania bar
dzo starannie. Artystów wywoływano po każdym 
akcie, przedewszystkiem zaś p. Kasprowiczową, 
która za swą tyloletnią, sumienną i gorliwą pracę, 
zasłużyła w zupełności na tak serdeczne objawy 
uznania ze strony publiczności lwowskiej.

F. Neuhauser.

na nowo ożywić krajową 
i sprowadzić napowrót w

sób będzie można
prodnkoyę węgla _ ___  ___
kopalniach tak pożądane normalne stosunki.

Budapeszt 19 stycznia. "W sejmie węgier
skim oświadczył Szell w dalszym oiągu swoich 
wywodów na tem at nowej kwoty węgierskiej, 
że rozporządzenie królewskie nie może być 
przedmiotem dyskusji, ani też uchwałą sejmu 
nie może b ró  anulowane. Prezydent ministrów 
gotów jest jednakże dopuścić dyskusyę nad 
tem, czy to rozporządzenie wydanem zostało 
w drodze legalnej. Mówoa sądzi, że ustanowie
nie kwoty ua pół roku leży w interesie kraju.

Poseł Kom jathy cofnął 
wniosek pierwotny, poozem 
przyjęto jednogłośnie.

Z kolei przystąpiono do obrad nad przed
łożeniem wojskowem, a przedewszystkiem nad 
utrzymaniem dotychczasowego kontyngentu re
krutów do końoa roku bieżącego. Minister hon- 
we-lów Fejeryary w ciągu dyskusji stwierdził, 
że przedłożenie to wniesiono dość woześnie, że 
jednak obrady nad niem nie mogły się odbyć

.uuore^ie Kraju. i *
następnie swój g ę g a j ą  

wniosek Szella

Londyn 19 stycznia 
niósł telegraficznie jenerałowi Robertsowi, że 
jedna brygada wraz z bateryą dział górskioh 
przeprawiła się przez rzekę Tugelę pod Pot- 
gietersdrift, i że jenerał W arren nieco dalej 
na zachód pod Triohardsdrift przekroczył rze 
kę po zbudowanym mośoie pontonowym. Jenerał 
Buller spodziewa się, iż będzie możliwem obejść 
silnie oszańoowane stanowisko nieprzyjaciela, 
znajdujące się w odległości 5 mil od jego pra
wego skrzydła,

Londyn 19 stycznia. W edle najnowszej 
depeszy z Rensburgu, z kawalerzystów n a 
padnięty oh z zasadzki, poległ tylko jeden, 
jeden poniósł ra n ę , a sześciu powróciło do 
obozu,

Londyn 19 styoznia. W  oałem mieście 
pogłoski o odsieczy miasta Lady- 

smith, tudzież o zupełnem zwycięstwie odnie- 
sionem nad Boerami. Pogłoski te dotarły 
również do ministerstwa wojny; tam  atoli 
mniemają, że wiadomości te są przedwczesne.

Londyn 19 stycznia. Binro R eutera dono
si : Nieprzyjaciel zniszczył most, k tó ry  z&ozęto 
budować o 7 mil powyżej Potgietersdrift.

Generał Buller wydał odezwę i rozkaz 
dzienny zaozynająoy się od

i**
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en

i-is

_ t do n&szyoh towarzyszy w
odwrotu14.z powodu oporu opozycji. Mówoa wyraża na-1 . -

dzieję, że ustawa ta  zarówno w Austryi jak i ? ie „  n4s. , . .
na W ęgrzeoh zostanie przyjęta. W  Austryi sta- •1 W0J8* Luilera jest dobry, 
nie się to może na podstawie § 14, który atoli \ b w b m m m m b i— b m w

słów : „Idziemy
Ladysmith, skąd 
Stan oblężonych

Ław««Mrogo (M ańkuci*, P e« t» )
P»*w*łoeByBk (Kijowa, Ode*«y),

c dworca głównego. __
BuniflUwew*, Podwyeoklego, K#»owy. .
Pedwołoeiysk (Kijów*, Odeuy), Brodów, k w o w  

k dw#rc* Podz*iDC*e. , .
Kraków* (W iednia, W rocławia, Berlin*,, Ln*a 

oaew* |k*mk J*ro»ł*w, B-oiwadowa, a*tlDr»e 
eU, Orłowa przez Tarnów.

Krakowa (W iednia, W arwawy), Chyrowa, Słrózng* 
Bkwłego, Kałunsa, B ^ysU w in, Chyrowa »• Ławo 

osnef* *d 1 BpM de 16 w rzeteia 
Janew a. „  .
Podw *ł#«q*k, Brodów, Kopy czyniec, H tm atyna 

Ko m  wy, Gncymałowa a  dworea głównego 
Iokaa, Badowiee, Suczawy.
Podwołoosyak, Brodów, Kopycsyniec, Huzlatyaa, 

Kozowy, G riym ^ow a % dworca Podzamci 
i u ,  Kawy ruskiej, Sokala i Lubaciowa.

Janow a od 1 lipca do 16 września włócznie tylko 
w niedziele i święta.

Podwołoczysk (Kijowa, Odea*y), Brodów z dw. gł. 
Podwołoczyak (Kijowa, Odesay), Brodów z Podzamcza 
Brzuchowic tylko od 7 maja do 10 wrzeonła włó

cznie w niedziele i święta.
Ickan, Podwyaokiego. Kozowy, Kałusza, Huniatyn*. 
Krakow a (W iednia, W rocławia, Berlina), L ubaczo

wa. Jasła, Chabówki.    . .
Stryja, (Skolego tylko od 1 m aja do 36 wr*e*nla

J a n o w . ^ d ^  maja do 30 wrM Śni. w l,ciu le .
Wody ty k .  od 7 do JO w ree .n i. wl

Szuchowie tfilo ad 7 >»Ja do 1« w raem m  wl. 
Jarosławia.

I K S ^ M W ł e i n U ,  W roctawta, B erlin .. W in ; , .
I wT m I i S L .bo ro . (Pesatn), Orłowa pnes; T .r -
* *4w’ od 16 eiorwo* do 15 w raesul. w ł,c in te .

ęĄ i  eserwca do 15 września włócznie ty /ko 
w dnie powszednio.

Ławoeznego (M nnkacta, Pea»tn, Chyrowa, Kałusza). 
S o k .ll  I JU w y rnak lej.
Tamopoła ■ dworca głównego.
Tarnopola * Podzamcza.
Jznowa od 1 października do 30 kwietni a  w łącznie. 
Janow a od 1 do 31 m aja i  od 16 do 30 w rześn ia  

włącznie oodiiennie.
Janow a od 1 czerwca de 15 września włącznie 

w niedziele i święta. \
Ickan, Huaiatyna, Kałnaza, Bieparowiec - KaSaź- 

dworu, Nowoaielicy.
Krakow a (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambo

ra , Sanoka, Rymanowa, Twonicza. 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynioc, Huaiatyna, 

Grsymałowa ■ dworca głównego. 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynioc, HusUtyua, 

Grzymałów* i  Podnamcza.

jest ozęśoią składową konstytucji, a więo ró 
wnież przedstawia drogę legalną. Oo przyniesie 
przyszłość w sprawie ewentualnego podwyższe
nia kontyngentn rekrutów, tego minister prze
widzieć nie może.

Izba następnie przyjęła przedłożenie woj
skowe.

Wiedeń 19 styoznia. Wiener Abcndpott A.o- 
nosi, że ministerstwa handlu i kolei żełsznyoh, 
wypracowały dwa projekty ustaw w sprawie

N A D E S Ł A N E .
sie
12

u l .  K o p e r n i k a  1. 4 ,  ri* » vis Yrnego ‘Miko, ! 
Usoha wykonąje plombowanie i rwanie sębów bas bolo s 
■itucsns zfby apoBobem wlsdsńsklm, lecsy choroby jamy | 

ostBsj, nosa, gardła i -----

pray
lasohi

U w aga, Caas środkowo-europejski róźn(
#d czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 
godz. w czasie ś r o d k o w o -europejskim — 12 godz. 34 
min. czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6*00 wieczór do 5*59 rąnc 
eluęłe są t ł u e t e m i  ramkami. Biuro lnfoim-acyjnc 
«k. kolei państwowych przy ul. Krasickich l. o. udzia

w tomMfe H w s ś li  I'fw-
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Wypadek czy zbrodnia ?
P O W I E Ś Ć

przez
t t  C  A  R  E  W

(Ciąg dalszy).
— Nie do mnie należy kara — z uroczy

stą powagą, odpadł pan Roy Pole — jest ona 
w ręku T ego , który zna pobudki d siałnń 
ludzkich...

Coś, nioy siabe świateł! o ladziei, m ignę
ło w oczach kobiety.

— Cóż zatem chcesz pan tu  ńoeynió ?— n'e- 
śmiało szepnęła.

— Przedewszystkiesn nie chcę widzieć pan’ 
na ławie oskarżonych. Obydwa], Conwey i ja 
zdeoydowan jesteśm y na poniesienie n a j
cięższych ofiar, byle tylko nie io puścić do tego. 
Słuchuj więc pani — dodał cichszym głosem, 
przysuw ane się do mej z krzesłem. — Ton.... 
ten L udv ik  którego tylko miłość pani broni 
od strasznej kary, namaw:a panią do opuszcze
nia E uropy .. usłuuho.| go pani ozem prędzej, 
wszystko resztę zda,ąc na odpowiedzialność 
naszą W  oh win, gdym się dowiedział Óałej 
prawdy, zaraz poraj ślał^m , że to jest naj
rozsądniejszy krok, jak i pani uczynić m, ż e z .  
Rozumiesz pani jednak, że ja  nie chcę wie
dzieć o niczem ? nie mogę ułatw ać ucieczki, 
knóra winną wobec piowa ratuje od zasłu
żonej kary... Jestem  obrońcą asady prawa i 
jako taki, nie mogę mu odbierać należytej 
daniny...

Po raz pierwszy lid y  G auntlett zadrżała 
z przerażenia... Zdawać się megłu, ie  prawd 
przynikniątemi jej oczyma przeouu^ł falę widok 
stra szn y : sądowej sali, tłumem ciekawych na
pełnionej, tysiącznych par oczu, utkwionych w

55)
niej z wyrazem pogardy i wstrętu.

— Pozumiesz pani zapewne — surowo mó
wił dalej pan Roy Pole, który  czuł, że dla 
n ie j, jako dla m atki A licyi, poświęca niele- 
dwie część swego honoru — Ź6 mam prawo 
Łądać, abyś mi pan ' powiedziała całą pra
wdę i w^nystko przecieraną wyznała. Czy isto
tnie był Ludwik owym głośryra przed lspy 
śpiewakiem ?

— T a k ! — cłabym i łzami nabrztnifłyrn 
głosem szepnęła lady G auntlett — miałam le
dwo rok siedmnasty, gdy go we Florencyi po
znałam... Pokochaliśmy się od pierwszego w ej
rzenia. Księżnej d’Arles, w 1 itórej domu go 
spotketarc, nazajutrz zaraz wyzaał, że m nie 
kocha, co księżna m . powtórzyła w przekona
niu, że rod”:ce moi r ie  będą się sprzeciwiać 
naszemu połąozeniu.... J a  uak te ... a c h ! taka 
wówczas byłam młoda..., tą samą łudziła! a się 
nadzieją Niedługo czekałam na rozczarowa
nie . i okropue przeżyłam wtedy chwile... Ro
dzice wywieźli mnie z Florenoyi, a niebawem 
dowiedzieliśmy się, że signor Luigi nie żyje.. 
Aoh! cierpiałam.... cierpiałam.... cierpiałam!.... 
a w końou, rozchorowawszy się ciężko, myśla
łam, że i ja  te i umrę., aie śmierć nigdy, n i
gdy nie przychodzi nią zawołanie. Nio przyszła 
też i do m nie,. wvzd-owiałam ! Zm artwiałam  i 
zobojętniałam jednak na wszystko tak  . że ła 
two przyszło rodzicom namówić mnie do wyj 
śoia za sir Lionsla G aun tle tt Lubiłam go, a 
przypuszczałam, że on, traoąo pierwszą swo
ja żonę, przeszedł te same katusze, które ja 
przeci orpiałam z pow. du śmierci Ludwiga. 
Myślałrm, że spokojna przywiązanie męża ró 
wnie sp .k o ju m  zupełnie odwzajemnić potra
fię, Nie przypuszczałam, żt, mnie koóha n a 
mi jtuą, gwałtowną pierwszą w życiu miłością. 
Gdym się o tern przekonała, zapóźno było już 
cofnąć się. Byłam związana słowem... ulękłam

się gniew a rodziców, rozpaczy narzeczonego, 
skandalu je lnem słowem, i poszłam do ołtarza 
z rozkochauym we mnie szaleńcem. Umyślnie 
m ówię: czaleńcem ! Miłośó sir Lionela w dzi
kich wybuch?oh swoich miała wszystkie cechy 
szału... W iedziałam o smutnym końou jego 
ojca, przygotowaną więc byłam  na to, U ihąż 
mój będzie drażli wym, porywczym, może fan- 

] tar tykiem, a!e o tak  gwałtownym charakte
rze, o tabiem  wzburzeniu nami jtnośoi, żadne 
go nie m iałam pojęcia. Szalonych jego unie
sień podzielać nie mogłam., gdybym je  nawet 
podzielała, nie byłabym  śmiała utrzymywać 
go w tak niepohamowanych wzruszeniach.... 
Bóg w idzia ł! uczciwą i wierną byłam  żoną... 
im  ało powiedzieć to mogę! Gdy Luigi Bea- 
zoni pod przyhranein nazw 'kiern zawarł z 
mężem raoim znajomość, kiedy wypadki? n  zo- 
ba czywszj ich razem, poznałam go... aoh i są
dziłam wtedy, że trupem padnę nr miejreu, 
albo oszaleję z rozpa iy.... Pam iętam ! pamię
tam każdy szczegół tej chwili... Siedziałam 
wtedy na werandzie nasze.i hu1 li nad jmdoren Co
mo, E lli bawiła się przy mnie n t  ziemi, m alut
ką Alioyę oddawałam właśnie w ręce niańki, 
gdy nadszedł mći mąż z twarzą ożywioną w y
razem niezwykłego zadowolenia. Za parę dni 
mieliś ay wy jeżdżać do Weneoyi, szukał więc 
kogoś, co oy zdjął z jogo gło rty wszystkie k ło
poty podróży i chciał, żebym przy*zła zoba
czyć ty lko.co  umówionego kasysr*. G ay wi 
działam po raz ostatn Ludwika, nia miał ża
dnego zarostu, jak zwykle śp iew oy  którzy r a 
zem aktorami dvó muszą... w tym  zarosłym, 
wychudłym mężczyźnie nie odraza więo po
znałam tego, którego dc tei ch .rili opłakiwa 
ła m ., Dopiero, gdym go zobaczyła po raz dru
gi gdy oczy jago spotkały się z mojemi •»* po
znałam gi... o! nieszczęśliwa! poznałam...

Głos jej zamarł w piersiach, zdawać się

mogło, że zemdleje... Po chwili jednak przy
szedłszy do siebie, znowu mówić zaozęła:

— Prorlłan? go wtedy, by ulitował się nade 
mną, opuśoił dom nasz i zostawił mnie sam 
na jam  z rozpaczą moją... ale nie chciał... pó- 
ty  mnie błagał, bym  mu pozwoliła zostać p-zy 
mężu moim, przysięgając, że przyjacielem y  go 
będzie i stróżem, towarzyszem i sługą, aż zo 
zwoliłam nieszczęsna ! Chciał tylko nie odda
lać się ode mnis... widcieó mni > od czasu do 
ozasu... zezwoliłam ! Z  gwałtownego wzrusze
n ia zapadłam wtedy na goiączkę... i w m aja
czę niaon gorąozkowych roiło ini się, że co L u 
dwik jest mężem moim.:. W olałam go., m ówi
łam cło niego... wiem t o ! Sir Lionel mógł do
myślić się wtedy części p raw dy!

— Dlaczegoz, na miłośó Buską — przerwał 
pan Roy Pole — nie wyznałaś pani wtedy ca
łej prawdy m ężowi9 Czy nie wiedziałaś pani, 
że są ludzie, którzy prawdę mówić zwykli, że 
małżeństwo, nieoparte na prawdzie, na szoze 
rem, otwartem porozumieniu się dwojga ludzi, 
jest małżeństwem wobec B /ga nieważnem ? 
To był pierwszy błąd pani, pierwszy krok na 
drodze, która oię do hańby doprow adziła!

Dreszcz przebiegł nieszczęśliwą , spuściła 
głowę zawstydzona...

— Wiem, że nie mam prawa cło litości pań 
skiej — jęknęła — ale n ik t na świeci® ni® ma 
prawa sądzić bl źmego... Bóg jeden wniknąć 
może w serce, w ży cne — w cierpienia czło
wieka.

Jeżeli kiedrkolw iek był człowiek, który 
się czuł zbitym  z toru, obał .muconym, wytrą- 
ornym  z równowagi, to człowiekiem tym  nie 
był n ik t n n y , jak  nieszczęśliwy pan Roy Pi >- 
le... Miał oto przed sobą winowajczynię, była 
nią niezaw odnie! a pewnie nieiylkc nie śim U 
jej potępić, ale jeszcze był gotow ra uowuó ją 
ed skutków wi iy, do której dowiedzenia on

się przyczyn.. n»j więcej! Oburzał się na nią 
wiarołomna kłpmczyni, wdowa, po zagadkowej 
emieroi męża tak  prędko i tak  łatwo zupełnie 
|uż poduszona, niewątpliwie zasługi walu na 
oburzenie i pogardę. A jednak... gdyby tak 
jego Alicya zoalazła s:ę w podobnem położe
n iu ?  Alicya, kochająca go, a gwałtem z nim 
rozłączona i za innego wydana ? . N ie ! Alicya 
nic dałaby się oddać innemu, tego pan Roy 
Pole był pewnym . al* na samą myśl o tein 
tajało w nim eeree, miękła surowość poglą
dów, chwiał się wahał, wi żył na szali miło- 
sh ra z ij  i słuszność, aż w końcu... przeważyło 
raiłosierći te ! „Grzesznicy! niogudz1 w®!“ —
wołał zimny rozs ,dek. „Nieszczęśliwa! n»- 
ncętnie kochająca m atka‘ — ozepnęło serce 
i lady G auntlett mogła już uważać się za oca
loną. Po ciężkiej z samym sobą walce, złama
ny, upokorzony, we własnem pojęciu przez 
słabości swe poniżony, oświadozył jej p»n Roy 
Pole ż® od sprawiedliwości ludzkiej, niozego 
obawiać się ni« potrzebuje.

Mówił jej to z chłodną i surową grze
cznością , która upokorzoną kobietę do głębi 
serc? przeszywała. Przedstawił jej położenie, 
w jakiem się znajdowała, tak  tresmwie i ja 
sno, jak  gdyby był sędiną, streszcza jącym 
fakta przed sądem m ajjcyoh wyrokować przy- 
ai ęgłych ; po woli, systematycznie, rozbierał po
stępowania ji_j c a łe : wypiowi.dzcue z niego 
a obwiniające ją wnioski dodawał jedne do 
drugich, aż w aońcu mimowolnym uniesiony 
gniewem, za w dał z b o lcn ą  g o ry ’z ą '

— Bóg widzi, jak  szczerze pragnę sądzie pa
nią tak, jak  On sam sądziłby czyny twoje... ale 
to nawet, co w innycb kobietach j iSt onotą, pam 
pobudką dc złego się stało.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Hantfjl wina Ludwika StadlmuMera wa I w iwi i p̂ zy ul. Krakiwskipj 9 sprzedaje wino szampańskie Józefa Torley et 
Cie w Budapeszcie „Talii man seota po bardzo

przystępnych renach.

Księgarni Katoliliej

Bu wilD, ffiiKttWs
w Krtikowle, Rynek 39

wyula świtio jsiąóka do naho^eśstw* pt.

fflf,dhiewn»k katolicki
i-biar medlitw najpcłnebniejszyeh, 

rzewaiuift juputareii c&darcwa- 
nyeh, zebnł 3 ułożył ki, 8. B.

(Str. 4u6 w 03-ce)
Kziąie n  Sc, tmm eraiyijwsrioólej- 
ue Uitfy, irtikouiawi bardao starat me 
nu tuypiffcnięjatyiH •eelinie, a obiGodJtj 
rów, ■ na 'ośdej stronnicy, drobnemi <%k 
teyraJnjmi oo lupełni* wwami aciontca- 
■u, w farmaził nalym koustąjo bez opra
wy B w opnwi© gładkiej i  plótm.
*Ł,p»lskiepn, brzegi Ji4«owe 3  k « r .  
tgr., w oprawie asękląej z nąjlepc ego 
nagiy - j  ^ J U d k i b r z e g i  slecone, ckru- 
płe, -« r  i.»*0 \ takiejże oprawi
Erzegi u* -bi» ikśe z lilijitaiai rJoccsomi t> 
k o i ; w uuieHe oprawie b r« v  iłocoae, 
■ n e t* 1* n iapy -  oaua kK nerk i L  
k .  4® Ł-', * w rsamaitych droiłizyeh 

opi i ret n-
ka p«rt« s? oi..ua (<n *0 greazy.

P i ę k n y  pokój » przedpokojom ua I 
piętrz* z bardzu iadavm yiuokiteiA od l 
Iw-gO, al Kaleczą 9 A. Jo wynr.iedaJ__

O g r o d n ik  zdolny , » prow'adz-«- 
nm i n zaprowadzenia ogrodom pomolo
gicznych, rwiatonych, w pielęgnowania 
roślir oranżeryjnych i cieplarniftkyeh, tu
dzież w k >lter rwania szkółek ozdobowych 

owocowych, w forsowaniu jarzya, iorpek- 
tóa itd. sta-* się o poeaJę odpowiednią. 
Wiadomość. T. J. w do-m hute-skiej i. 
112, nuca Biskowiaa w samoorze.

j.aj.episij i najtaniej do r* 
kreta 'proel w jrzoc-nl 

fokiei- j Kato- ♦Sefistetra
Iiw#w, Kontrnlke 6

Poszukuję

U  L iki IlilS i^
amiei sczsni* w obywatelskim domu na 
wsi Jdzielać będę maki npiewu solowego, 
do damacyi i jeżyka włoskiego Zn bardzo 
nmiarkow nem w/n&i;rodienieui. Zgłoszę 
n i. pod adreieir: R i c h a r d  O II '.m a r , 
i*i  re .n y a il, a l .  S z c z y to w a  S ir 1)6.

L»o skaroa haadyby w powiecie snin 
borskio, potrzebny jesi

e 3 s : o r x o 3 M -
żonaty, od Igo maja br. na folwtrk 600 
morgowy z gorzelnią, lrtrwszenltwo mają 
reflektanci z zachou nirj Galicyi. Blizr/ych 
Iwyjań lień udtieli narząd dóbr w biady- 
itach, poczta i^abyby-Wojuiycze, dekąd 
[też należy przysyłać odpisy . w-adeciw. 
Il^ieuwzgiednione, zostaną uez odpowiedzi

, - Z a r a ą i  ra tin e ry i sp .ry tu su  f&- 
|b ry k . ru m u  i  lik ie rów  H e n r y k a  
h ra b ie g o  S z e lisk ie g o  w K ozo-
jwie, sp rzedaje

l\ [ „Trunek podolski 
Sklep Jbnaiô icza

ispecyalność fabrj-Jki, równający się 
koniaków1' a znacznie tańszy, wy
rabiany z ozystej zytnió wki

z Tli j B ap-iioika został przn- 
oiesiony do własnego domu na

Dl. S M | 1. 23.
(przystanek kolei elektry'znaj).

I

5 . fc lg r. f r in n c o  M®lin6wek oO- 
tO sztu/- 2 zł. Manuarynki 40—50 sztuV, 

2 zł. 10 ut. Ka~ afiory 5—7 3_.ak 1 zł 
60 ct. uoieca ł lL iW A K I)  K A C Z O - 
R oW iśiK I, 1  !~st

■3v -•-< fc--.v
C o  w ie c z ó r

od godziny 7 wyśmienite. : .jnkę aa gó
rą  o ?, pirem grochowym, jak również 

wędzonkę pragską poleca handel

Z. Zadurowicza i Spółki
Lwów, Akademicka 6,

W  n a j l e p s z y m  g a t n n k n l
armolaoę morelową pól ’ulo 70 ct. 
larmoladę owocową pół kilo 48 ci. 
[armoladę z łraskjiwek pół k. 60 ct. 
armoladę p.midrrową słoik 35 ct. 

J a r z y n L  suszona deko 2 ct. 
h l r o s t e k  świeży w puszce od 20 ct.

deka 4 ct.
KA ś m ^ o t  z brusznic słoik 20 ct. 
M id i! desero ry w pUsu-ach. 
Wyśmienity smalec, *fą£e "-senni i 

drożdże poleca:
Hanai 1 2. ZADUROWICZA i Spółki 

Lwów, Akademicka 6.
S w a h - e  f r e z w i ł ia n y  aa cąccki pól 

nlo 3  .  ct. tylno w aonUJo L -to B ar
da S o le c k i t -g u  .-i Lwowie, Bator-sgt 
». Na prowinc; ■ dayia sia r-wrotnie.

S S  c t ,
g S  f i  k p o s s ^ i k ^ ł y  wiesrówMae;

dobroci, *utra*iycrs»l, do eabrciś 
lióy*h  aur i w csdln Leoaarda fkiU 
Hago L%óe 1 »to-egB s ,  5 kig, - r»<ai 
f&*im wyey M» Jo wwyaftfck' B'i«j«-oroścJ

z ukończoną niższą szkołą ro lni
czą w Dn Alanach i z dwunajto- 
le tm ą  praktyką, z li brami reko
n andacyami ppśzuL ujr pow iy  s ł ■ .■ u..u.uUun, & wumoj
moistnego ekonoma od 1 kwiet- zaraz do iprzadtnia. Zgłoszaiua 
nia 1900. Adrćs : M. J. ekonom w adwokat Szatrański, Sobieskiego
łjjp n ic y 0. p. Kranzoarg, [Dublan^

Pierścionki 
.aręczynowt, i.braczŁi 

szpilki ślubne, srebro stoło
we (uriBilownie cech iwana) 

kompletne wyprawy w kaset
kach sra z Wozelkio biżaterye 

poleca J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lirów, Hotel 

Kuropejski,

V /  r o k u  1 9 Q Q

^ P : r 3 r ^ " a . ^ r j  . ^ r a . t o r

,.Tygodnika lllustruwan&go“
otrzymują bez żadnej dopłaty i

1 2  t o m u  w  d z i e ł  S i e n k i e w i c z a
(jśdeB tom ca miesiąc), 

u ziela Sienkiewicza wychodzą w uowem wy laniu, nfłącznie dla prenumeratorów 
Tygodnika lllusii-owaoejou i obejmą t-szystkie powieści) nowe)s. ..sty z podró " 

Kaiay tom tej biblioteki Sienkiei dczow skiej zawiera cc n jmniej 49 a kuszy dru» 1 
pięknegu, na bardzo dob-ym naniorz*. Ni .0 w Tygodnika <Jąg dalszy wielkiej 

powieści historyczno) Sil akiewieza „KRi1iŻACY“.
W działa artystv isnym: rocznie PRZE 
SZŁO 1200 ILLUSTRAGYJ; znei jsnl* 
po 'dększoru. ilość REPRODUKCYI,

Dolej powieści i nowe1* na r, 1900: 
B. P m -, E. Orzo8zkownj A. Krech*- 
wiaokieao, A. Sruszeokitgs, w R»y. 
monta, Jorćana.

Sslice 1 studya historyczne: A. Rem- 
howakiaga, M. Pubiankiago, A. Kraur- 
hara.

wśróu których damy 12 obrazów kolą 
rowyrh B~. Sembarz- fsl iego pt. „ROK 
ŹOŁNIER2LA“. T7 óodatśu powieścią 
wyw powieści głośnych pisarzy zagra 

niemych.
Prenumemtę ze Lwowa i oałej Salicyi z Bukowiną przyjmują: 

G ł ó w c e  E k - i j s e i i y c y a  „ T y g o d j i f e a  U l u / s l r o w a n i  g o '  L w ó w ,  
Fas; x  H a i i s m a  n a  9 ,  01 a; wszystkie ^Lsięgarm a 1 K antory pism  
WaruunKi preaumeraty „Tyacdnilu lliuttroi mnL_#a ru m  z odatkiem powi iśoiawym 

w rkutz ,ju i 12 tswiai dzieł Hosryk* Sienkiawiozti:
Wre VtT«wto:

£ wart«lai9 
Półiw zuie 
R to r  ie  ,

3'63 złr. 
7 '2 j  „ 

J4-4C „

W  (S-aU cjJ I  K4gfc'trs%ySM<s 
W703 s pca. ,łkr pocz ową

Kw artalnie , 3*75 a łr
jpółrucisnie . . . 7"o0 „
R o o a n ió .....................15. -  a

 Pragnący otrzyma. Dzi sta Jienkiowlcsa w bardzo pięknej ipn u
(.z porlze en  iienk;ewicza na oldadce) Uor  ac. za tom tylko 20 ct., t. j. kwa.tal- 

y- 9 totry 60 ct., poirocznia za 6 tomów . zł 20 ct., rocznie za 1 ż tomów ?  t r  
40 et., Łt»«. to należytośó pro iuy nad:- lać w az t pr* jam entą. — Pierwszycn 12 
tomów 3Sil ./ zwiozą z rcko ubii łego mogą nauywąć nowi prenumeratorowie za 
opłatą zł. 6.50, * oprawie zł, 8.90, za I- umów. Ozdobna -£ Jki do oprawiania 
półrocznych kompiotów DTv~:diiccaa d  1.90; * prsceyłką ri. i  10,
Nowi pronomeratoruwie j^rzymac rogą ooosątek ) c-^ie ci Sienkiewicza „KRZYŻACY" 

do Nowegu Roku 1900 is duńłatą 1 zł 50 ct 
Nnma-n ekezsws i pn~»p4kta ry*jf* gratis- Błówaa Ekspodysys „Tyradnika" 

aa Le-ewla, Paia4 Haust n? i. 9.

;r: r

Najtaniej
in8oraty ogłoszenia

priEyim uJe
do wszystkich baz wyjątku daen- 
aików miajacowyoh, zamiejsco

wy oh i i^gra1 dc^nyoh 
Ajencja jziennibiów i ogłoszeń
L w ś w , P a a t i a i  H a u s r a o r a  9 .

(Kositorysy na żądania gratis).

Fianini u m m
bai-dzo trwale 

p ię k n e  w  to n ie

W E  i w o w m  
’»  Z a le s z c z y k a c h

jeet iiiuiejaza realność z ogrodem 
morelowjm i drug* większa real- 
uoś[ z o jroaem owocowym (ga- 

1- r.unki jslaohetne) z wolnej ręki

odpowiedni na bura
zaraz d o  wynajęcia

przy ul. Jagieł (ońsklej 3, I I  piętro.

B liższa w iadom ość w Lw ow skiej Billi B anku  
Gal. d la  hand lu  i p rz  m vslu, Jag ie llońska  3, p ie rw 
sze piytro.

mfsmsn Gttrm&mmwwMsmBiMBiaawn

9 Lwow.
9dpô S5iwii|7̂ i5 w iSSewSE

Lwowska lilia Banio & t i .  dla uaudiu i p in y s ł i
st?"* - l i c a .  J a g i e l l o ń s k a  1. 3  - W

(dawny lokal Banka 'crecytowago) 
zawiadamia P. T. posiadaczy książeozes wkładaowyoh i asy- 
gnat kasowy-ih Gal Banku kredytowego, że przyjęła takowa 

do wypluty, z zachowaniem zastrzeżone^c. wypowiedzenia.
W  samian *a kilążeozki wkł&dkows G ai. Banku kredy

towego wydawane będą na żąaanie bez żadnej przerwy w epro> 
oentawaniu

4 '/, %  kr!ąi< ezki wkładkowe Lw ow skiej PIL ‘1 
4laukn fia l, dla handlu 1

Oproos-itowarii wkładek rozpooayna się w najbliższym 
dniu powszednim po adożeniu — a ko i‘-zy ulę z dniem po- 
szeduim przędza,j-icym _wrot taiow ycji

W  zkkras > .ziała J a  Lwowskiej Filii Bankti Gai dla handlu 
i nrzomysłu wdlhodzą wszelkie ozy* aośe bankierskie, & zatem: 
wymiana papierów w alut i kuponów, esaont weksli, przyjmo
wanie uh rachunek czekowy pievuędz> do opiooento i»anią 
udzielanie pożyczek na rachunek bieżący za o^powiednie/ii 
cabezpieciiB-jiern. w raźcie  przyjmowanie funduszów na w yinj 
wspomniane Książeczki' Oszczędności )we,

Oddział Zastawniczy
Lwowskie, Filii Banku dal. dla handlu i przemysłu

udziela pożycza, na w szelris kossstownośoi, jako t o : drogie 
w kamienie, pOiły, złote i srebro 'p a rte r W podwórzu).

i  S S l S l &3*j»

wszędzie do uabycia w I funt. i pół funt. paczkach
(z pmopGami kucbarskieiri)

Szanowna gospodyni !
Proszę wziąć u swego kupca paczkę tjuaker Oats“ 

(ameryk owies ffnieciony) i sporzędzió następująoą potrawę : 
Do pół litra  gotowanej solone! woćy wsyc Pani 12 deka , Qua- 
ker Oats” i d j mu Pani 10—15 m inut zagotować się. dopóki 
potrawa nie b«dzie gęsta (podczas gotowania mięszać) i nod&i 
Pani tę potrawę z zimnem mlekiem., także trochę cukru pro
szkowego. Dla oalej fami1’.!, główr ’ =» dla dzit i regularne spo
żywanie tej potrawy z  „(Ju&ker Oats“ na obiad i kolaoyę 
jest błogosławieństwem dla zdrowia.

J l e w o ś ć  ! N o w o S ć !
Najlepsze najtańsze i najnowsze 

A P A R \ T A  
do deslylaoyi zacierów du ruchu ciągłego 

i
A P A t t A T A

o d p ę d o w e  k o t ł o w e  «lo r u c h u  
p e r y o d y e z n e g v  z  <1 e l l e g m a t o -  

r e m  p o m p t n

A. SCHMIDTA i SYNA
w  N a u e u  k .  I ł e r l i u a  o n f i u t o  
w a u y m  w  ) t i e n i c z e e b  1 A u s t r o -  

W  j ę g r i e e l i .
Osobnj wygrzcwaca zacieru i kolona spirytu
sowa p,.-zy pierwszych ą alemhik i talerze 
przy drugich są zrpełnie niepotrzebne, a 
wskutek tego cena naszych aparatów odpędo 
wych z patentowanym deflcsmatorem jest 

a znacznie niższą od cen aparatów innycb sy
stemów.

Z a l e t y :
6- Cena niisz* niż każdego innego aparatu.
7. Odpęd prawie wyłącznie parą już raz ciytą (powrotną),
8. Zatkanie wykluczone.
9. Zastosowanie do każdego rodzaju aacuwu.

Z a l e t y :
t. Pojedyncza konstakeya.
2. Łatw* obsługa.
3. Zupełi e wygotowanie spńytasu i zacietn.
4. Największa wytrzymałość.
5. Oszczędność w materyale opałowym z powoda najmniej 

szego spotrzebowania pary i wody.
Aparata udiujdowc z  deflegutator*>m patentow anym  iunkcyonqją bez zarzutu i dają produkt do 92° Tralesa.

d a m  d e l l o g m a t o r  p a ł e n . O f l  a i i y
dbje się z łatwością : astosoweć do Każdego systemu znajdującego się y ożyciu aparata odpędowego, tak do ruchu ..iagłego 
jak peryodyi znego, a koszta sprawienia rago deflegmarora, są* bardz< * nieznaczne, ikoro s. odliczy z ceny iegoż wartośi ab? 

dnego starego wygrzewmc.za zacieru i kolony spii-ytusowej względnie alembika i talerzy,' które w rachunku przyjmujemy
P r o s p e k t u  i l l u s t r o w a u e  i  u f e . ł y  g r a t i s  i  i r a u c o .  

k y l ą c z n e  p r a w o  w y r ó b  a  i  s p r z e d a ż y  n a  w s z y s t k i e  k r a j e  m o n a r e h i i  a u s t r y n c k i i -
w ę g ie r s k ię l p o sia d a ją

B  S I P Ó Ł ^ ; ^ .  O t t 3 7 T ^ L i i
(miedzy Sianislawowem a Kołomyję) 

fabryka urządzeń i aparatów goi ^lnianych i iabry* drożdży w°diug dawniejszego i nowego systemu za pomoci, powietrzania.
Fabryka _»truduia 400 robomikói.' i oljymuje prócz tzgo specjalne udz oiy : b. 31* budowy ko.łć carowych i uioszjn 

w ogólności, c. dla budowr tartakó paiowych d. dl wyrobu maszyn i narzędzi do celów wiertniczych i urządzeń rafinery! 
______________________________ nafty. «. Odlewarnię żelaza i metali.   '

E .  B B E D T

O KU tlR^lRllKA znak»mi‘ap°wieśó 
I  Władysława Lubicza
(id lb ll n r k a  łla«|w r*y P o lsk ie j).

Do nabycia w E^sped W ydawniotwa. Macierzy Lwów. 
P a i  t a i  H a u ó i u u u a  9 .  O Jna 50 ct. z przesyłka 60 ot.

W  • w  i f  O  , : I
(MnM Sapomtmiholowa)

nacieraaie uśmierzające, wyrobu £a|.rila«2k 
•Aaiull Antek»rza w Radomyśla koło Tar 
nowa. kłódek nopuJarny. w cierpieniach 
retunatyoBiiyoh, gośooowvoL itp. z  najle
pszym skutkiem używany, dostać można 
po oeme : słoik próbny 70 ct, Słoik duży 

Ł złr. 50 ci. w hażzej wi jkszo,, aptece, 
ko otrzymaniu należy* >śoi .ab zii 

zaliocLi wymyła wprosi 2 ra«y dziennie 
apteka w RrdeHyiiii kok Tarnowa.

hrzesylajtc pieniądz® dołąray na- 
leżj 6 ot. u* )'wt przesyłkowy. Geiem 
oomonj orzec naśladowni< wami, r»r* irę 
iądat wy.eżnls „$«p«gi®nthrla u 
"utii..!1 m  I prryjJ.wj* tytko
«ry|tn«(Ry w ei A a w  .m, |«i rysa»t«k 
<Hiuśj82A iy tb ab«i pejawy.

L e ś n i c z e g o
z wyższym egzaminem poszukuje n_tych- 

miłsc. £.i"ligow ki, -Ufieltoń -a 17

D o  s p r z e d a n i a
l m j ą t e k  z i e m s k i  w n»’bLżsŁfj oko
licy Lwowa, ohejnj.jący 639 i iorgow, 
w tem auli roli a 135 łąk « Q»jlepszej 
gleb.e i we wzorowej kult ze, z obszer- 

nym _t»w :m i młyuen 
Wiadomości pr_ez grzccznosu udzieii 

Wny [>r Kasperek we Lwowie alicr 
Kościuszki 8 ________

H
r ąkawiczkL męskie i dam skn po- 
dw 'jn ie  sayte 1.50. Rękawiczki 
balowe 1 wizytowe w najmodmej- 
sfiyoh kolorach, we wszystkich 

dłfl gościach
Górski i Szydłowski

Lwów. plac M rryaoki 8, i,róg B.et*
   mańskiejA______ _

k a z d i  skrzypce mogą mieć Dardzo 
piękny, zachwycający ton. Art, korektor 
Mickiewicza 22

M N i  N w tfdow ą S t u ś t ó w f  Mww»«W*80 i SW —  b * 6 w  p i, L


